
Mech żyje Chińska Republika Ludowa

Nota francuska z clnla 2 
września stwierdza m. In.:

I. Działając według ustalone 
go zwyczaju w ścisłym kor- 
takcle z rządami Stanów Zje- 
dnoczon; tli I W, Brytan", 
rząd francuski uważnie prze­
studiował noty rządu ZSRR z 
4 1 15 sierpnia 1953 r, które 
zawieraja odpowiedź na pro­
pozycje przedstawione 15 jlp- 
ca przez trzy mocarstwa za­
chodnie. Z rządem Niemieckiej 
Republiki Federalnej 1 z wła­
dzami niemieckimi Berlina 
przeprowadzono konsultacje.

II. Rząd francuski nie za­
mierza ani obalać raz jeszczie 
krytycznych uwag rządu ra­
dzieckiego wcbec polityki 
trzech mocarstw, ani konty­
nuować w ten sposób, ze szko­
dą dla utrwalenia pokoju, bez­
płodnej dyskusji.

III. Rząd francuski całko- 
xficle zastrzega sobie wyraże­
nie swej opinii odnośnie róż­
nych twierdzeń zawartych w 
notach radzieckich z 4 1 15 
sierpnia 1 zamierza ograniczyć 
swe uwagi do problemów nie 
cierpiących zwłoki, związa­
nych ze zwołaniem konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych.

IV. Dokonanoby rzetelnego
kroku w kierunku pokoju i 
doprowadzonojjy do osłabia­
nia napięcia międzynarodowe­
go. gdyby się udało rozwiązać 
niezwłocznie niektóre proble­
my. dotyczące Niemiec oraz 
zawrzeć traktat państwowy ? 
Austrią. Pożądane więc Jest, 
aby poświęcono tym sprawom 
konferencję ministrów spraw 
zagranicznych: postawienie
zaś na porządku dziennym ca­
łego kompleksu skompllkowa- 
n;<fch problemów — Jak to 
proponuje rząd radziecki — o-

Rosną potężne siły pokoju zdolne sparaliżować 
wszelkie awanturnicze zamiary imperialistów

Chiny Ludowe na straży pokojuJ
Fragmenty przemówienia sekretarza 

KC PZPR E. Pszczółkowskiego 
wygłoszonego na akademii 
z okazji święta narodowego 
Chińskiej Republiki Ludowej

Cztery lata mija od wielkie 
go. dziejowego zwycięstwa na 
rodu chińskiego, który po noz 
gromieniu kliki kuomintangow 
sklei. wspieranej 1 kierowanej 
przez Imperialistów amerykań­

skich utworzył wielkie, suwe­
renne, demokratyczne państwo 
— Chińska Republikę Ludową.

Wielka Rewolucja Paździer 
nlkowa pobudziła do życia no­
we siły rewolucyjne w Chi-

Depesze z okazji święta narodowego
Chińskiej Republiki Ludowej

Do 
TOWARZYSZA CZOU EN-LAIA 
PREMIERA PAŃSTWOWEJ RADY ADMINISTRACYJNEJ 
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

PEKIN

W związku z czwartą rocznicą powstania Chińskiej R*> 
publiki Ludowej przesyłom Wam, Towarzyszu Premierze, w 
lir.ienlu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i całego 
nerodu polskiego serdeczne pozdrowienia I gratulocje dla 
wielkiego narodu chińskiego, dla jego Rządu i dla Was 
osobiście.

Naród polski wraz z całą postępową ludzkością wita 
z głębokim zadowoleniem wybitne sukcesy narodu chiń­
skiego w rozwoju i umocnieniu jego wyzwolone] ojczyzny 
oraz stale zacieśniającą się przyjaźń między Chińską Re­
publiką Ludową i wielkim Związkiem Radzieckim, będącym 
potężną ostoją pokoju I bezpieczeństwa międzynarodowego.

Pragnę zapewnić Was, że naród polski dążyć będzie na­
dal do nieustannego pogłębienia przyjaźni i współpracy 
z wielkim narodem chińskim w interesie obu naszych kra- 

•jćw i sprawy pokoju na cołym świecie.
Proszę przyjąć, Towarzyszu Premierze, gorące życzenia 

dalszych doniosłych osiągnięć Chińskiej Republiki Ludowej 
w walce o postęp i utrwalenie Dokoiowej wspótprocy mię­
dzy narodnmL

(-) BOLESŁAW BIERUT 
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ U DOWEJ

• * *
Do
TOWARZYSZA MAO TSE-TUNGA 
PRZEWODNICZĄCEGO CENTRALNEGO 
RZĄDU LUDOWEGO
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

PEKIN

Z okazji czwartej rocznicy powstania Chińskiej Republiki 
Ludowej przesyłam Wam, Towarzyszu Przewodniczący, oraz 
Centrolnemu Rządowi Ludowemu Chińskiej Republiki Ludo­
wej najserdeczniejsze pozdrowienia Rody Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i moje własne.

Cały naród polski gorąco życzy wielkiemu narodowi chiń­
skiemu wciąż nowych wspaniałych sukcesów w jego walce 

i pracy dla umocnienia i rozkwitu Chińskiej Republiki Lu­
dowe], dla swego dobrobytu i szczęścia.

Stale zacieśniająca się więź przyjaźni oraz braterskiej 
współpracy gospodarczej i kulturalnej między Polską 
Rzecząpospolitą Ludowa 1 Chińską Republiką Ludową jest 
i będzie korzystnym wklodem w rozwój naszych krojów, w 
umocnienie światowych sil pokoju, które pod przewodem 
wielkiego Związku Radzieckiego tworzą nieprzebyty szaniec 
pokoju, wolności i niezawisłości narodów.

(-) ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

♦ • • ’Do 
TOWARZYSZA CZOU EN-LAIA 
PREMIERA PAŃSTWOWEJ RADY ADMINISTRACYJNEJ 
I MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
CENTRALNEGO RZĄDU LUDOWEGO 
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ .

PEKIN

W dniu Święta Narodowego 4-ej rocznicy powstania Chiń­
skiej Republiki Ludowej przesyłam Wam, Towarzyszu Pre­
mierze i Ministrze, najserdeczniejsze pozdrowlenio oraz ży­
czenia dalszej owocnej procy dla dobra wielkiego narodu 
chińskiego I sprawy utrwalenia pokojowych i przyjaznych sto, 
sunków międzynarodowych.

(-) STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

MOSKWA. — Agencja TASS donosi, że 2 września 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych Związku Radziec­
kiego otrzymało identyczne noty od rządów Francji, 
Anglii I Stanów Zjednoczonych w odpowiedzi na noty 
rządu radzieckiego z 4 sierpnia w sprawie zwołania 
konferencji ministrów spraw zagranicznych i z 15 
sierpnia w sprawie Niemiec.

Dnia 28 września Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR wystosowało do ambasad Francji. Anglii 
I Stanów Zjednoczonych w Moskwie notę rządu ra­
dzieckiego.

Wielkie święto 
narodu chińskiego

Dzień 1 października Jest wielkim śwlętenv wyzwole­
nia narodu chińskiego. Przed czterema laty Wdniu tym 
zapoczątkowany został radykalny zwrot w życiu wielkie­
go kraju — zwrot od Imperialistycznego i feudalnego 
ucisku mas pracujących do ustroju ludowo-demokratycz­
nego. Na zawsze minęły czasy, kiedy Chiny były kra­
jem słabym, pół - kolonialnym, zależnym od mocarstw 
imperialistycznych. Chiny stały się państwem wolnym, 
prawdziwie niezawisłym 1 suwerennym.

Naród chiński wita swe święto narodowe poważnymi 
osiągnięciami. Mężni ochotnicy chińscy, wraz z narodem 
koreańskim, ramię przy ramieniu z Jego bohaterską 
Armią Ludową udaremnili plany imperialistów amery­
kańskich — plany zagarnięcia Koreańskiej Republik) Lu­
dowo - Demokratycznej | wtargnięcia na terytorium Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Zawarty w wyniku zwycięskiej walki rozejm w Korei 
toruje drogę do pokojowego rozwiązania problemu ko­
reańskiego i do ustanowienia trwałego pokoju na Dale­
kim Wschodzie, co jest niezmiernie ważnym czynnikiem 
zmniejszenia napięcia sytuacji międzynarodowej. Czyż 
można jednak rozwiązać najdonioślejsze problemy mię­
dzynarodowe bez udziału Chińskiej Republiki Ludowej — 
największego kraju na kontynencie azjatyckim? Wrogo­
wie pokoju nie gardzą ż.adnymi środkami, aby nie do­
puścić do przywrócenia wielkiemu, 500-mi Bonowemu 
narodowi chińskiemu jego praw w ONZ. Ale naród 
chiński nigdy nie pogodzi się z tym, aby w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych reprezentowała go klika czang- 
kalszekowsklch agentów imperialistycznych. Jedynym 
przedstawicielem interesów narodu chińskiego może być 
tylko Centralny Rząd Ludowy Chińskiej Republiki Lu- 
dowej.

Chiński Rząd Ludowy zapewnił narodowi chińskiemu 
wolność, najszersze prawa i swobody demokratyczne. 
Po raz pierwszy w okresie wielowiekowych dziejów tego 
olbrzymiego kraju chińscy chłopi, robotnicy j przedsta­
wiciele wszystkich innych warstw ludności wezmą udział 
w przeprowadzanych obecnie powszechnych wyborach 
do centralnych I terenowych organów władzy ludowej, 
ola której najświętszym obowiązkiem jest troska o dobro 
narodu.

Na mocy uchwały Rządu Ludowego masy pracujące 
wsi, zorganizowane w związki chłopów, odebrały obszar­
nikom 47 milionów hektarów ziemi ornej, znaczną ilość 
bydła, maszyn rolniczych, zboża. Wszystko to podzielo­
ne zostało pomiędzy chłopów bezrolnych 1 małorolnych. 
Feudałowie - obszarnicy przestali Istnieć jako klasa. Feu­
dalny wyzysk chłopów został na zawsze zlikwidowany.

Wzrasta nieustannie dobrobyt chłopów gospodarują­
cych na własnej ziemi. Wśród chłopów chińskich ro­
śnie pęd do zrzeszania się | wspólnej uprawy ziemi. 
Spośród 90 milionów gospodarstw chłopskich 35 milio­
nów należy do różnego typu brygad pomocy wzajem­
nej. Na wsi chińskiej zorganizowano też przeszło 10 tys. 
spółdzielń produkcyjnych niższego typu, wzorco­
wych spółdzielń produkcyjnych wyższego typu 1 52
wielkie państwowe gospodarstwa rolne.

Komunistyczna Partia Chin I Centralny Rząd Ludo­
wy otaczają chłopów pieczołowitą opieką 1 okazują im 
wydatną pomoc. Rząd Ludowy udziela dawnym robot­
nikom rolnym i chłopom bezrolnym pożyczek na urzą­
dzenie gospodarstw, zakup bydła, inwentarza, nawozów, 
nasion itd.

Rolnictwo i przemysł Chin Już na początku roku 
bieżącego były całkowicie odbudowane i przekroczyły 
poziom przedwojenny pod względem wszystkich prawic 
wskaźników. Sukcesy te były wynikiem twórczego entu­
zjazmu mas pracujących oraz braterskiej pomocy Związ­
ku Radzieckiego 1 krajów demokracji ludowej. Zawar­
ty 14 lutego 1950 roku radziecko - chiński układ o przy­
jaźni, sojuszu | pomocy wzajemnej oraz szereg donio­
słych układów gospodarczych i handlowych ze Związkiem 
Radzieckim | krajami demokracji ludowej zapewniły wa­
runki, sprzyjające odbudowie 1 rozwojowi gospodarki 
narodowej Chin.

(Dokończenie na 3 str.)

Równolegle ze zbożem 
realizować obowiązkowe dostawy 

_ _ _ _ żywca i mleka
Nasi korespondent Stanisław Klimas z Połciyna-Zdroju 

melduje, źe osłabia tu dyscyplina obowiązkowych dostaw 
nileka Roczny plan dostaw został wykonany zaledwie w 
34 proc.

Mija już okres najlepszej mleczności krów. Pytamy zatem, 
kiedy zamierzają zrealizować swe plany obowiązkowych do­
staw mleka Paweł Scibora, który zalega z odstawą 1300 I, 
Stanisław Pieroński, zalegający 1690 I, Stanisław Laska - 
2300 I i in.

Słowa towarzysza Bieruta, że plan to prawo niezłomne 
którego łamać nie wolno, odnoszą się również do planów 
obowiązkowych dostaw mleka.

Korespondent Mieczysław Springer z Jastrowia w po- 
w.ecie wałeckim sygnalizuje natomiast, źe powstają tu za­
ległości w żywcu.

Obok takich rolników jak Terentowicz, Chalaburda czy 
małorolna Żemykowska i wielu innych, którzy wykonali już 
swe roczne plany dostaw żywca, jest wielu takich chłopów, 
u których zaległości rosną z miesiąca na miesiąc. Do tych 
należą m. in. Antoni Szuk, Michał Kubok, Tadeusz Ka­
sprzak, Jan Musito, którzy już raz zostali ukarani za zło­
śliwe uchylanie się od wykonania swych planów obowiąz­
kowych dostaw żywca.

Aktyw partyjny, aktyw aparatu skupu winny czuwać nad 
tym, aby równolegle ze zbożem były realizowane i plany 
pozostałych obowiązkowych dostaw wobec państwa. Wszyst­
kie obowiązkowe dostawy są bowiem ważne i muszą być 
w terminie wykonane.

nach, wskazując im drogę wal 
ki z 61laml imperializmu 1 z 
rodzima feudalną reakcją.

Komunistyczna Partia Chin 
pod wodzą Mao Tse - tunga 
twórczo stosowała w warun­
kach walk! prowadzonej przez, 
naród chiński naukę marksi­
stowsko - leninowską.

Rozgromienie przez Armię 
Radziecka imperializmu hitle­
rowskiego 1 Japońskiego stwo­
rzyło nowe warunki, umożli­
wia lace zwycięstwo rewolućjl 
chińsklel 1 utworzenie ludowo- 
demokratycznego państwa — 
Chińsklel Republiki Ludowej, 
otwierając przed narodem chlń 
śklm nowe, nieznane dotąd 
wspaniałe perspektywy rozwo­
ju.

Dokonano wielkiego dzieła 
reformy rolnej, w wyniku któ­

rej do sierpnia ub. r. chłopi 
otrzymali około 47 min. ha zle 
mi obszamlczej.

Reforma rolna 1 złamanie 
feudalnego panowania obszar­
ników wyzwoliły ogromne siły 

Awórcze ludu chińskiego. Wzra 
Sta w’ szybkim tempie produk­
cja rolna W 1952 roku pro­
dukcja rolna była wyższa o 40 
proc., aniżeli w 1949 roku 1 o 
9 proc, przekroczyła najwyż­
sze zbiory sprzed wojny. Trzy 
krotnie w tym czasie wzrosły 
zbiory bawełny 1 były prze­
szło póltorakrotnle wyższe od 
przedwojennych. Chłopi chiń­
scy wzięli masowy udział w 
wielkich robotach irygacyj­
nych, które zabezpieczą kraj 
przed wielkynl powodziami,

(Dokończenie na 3 str.)

Treść noty rzqdu francuskiego 
z dnia 2 września 1953 r.

późniłoby tylko i utrudniłoby 
osiągnięcie powodzenia w za­
mierzonych rokowaniach.

Rząd francuski uważa rów­
nież za konieczne ■ zaznaczyć, 
że rozpatrzenie niektórych ln- 
nycli problemów było już zle­
cone takim organizacjom mię­
dzynarodowym, Jak ONZ, lub 
takim konferencjom między­
narodowym. Jak konferencja 
jx>lltj’czna w sprawie Korei, 
na któne.| reprezentowana bę­
dzie Chińska Republika Lu­
dowa: udział Chińskiej Repu- 
blikl Ludowej w projx>nowa- 
nc| konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw nie mógłby być ti- 
zasadnlony.

V. Rząd Radziecki zapropo­
nował dla omówienia proble­
mu niemieckiego procedurę, 
która wydalę się skompliko­
wana i której zastosowanie 
nawet przy najbardziej sprzy­
jających okolicznościach było­
by związane Jedynie z poważ- 
ną stratą czasy.

Problem wolnych wyborów 
lest decydujący dla uregulo­
wania całokształtu problemu 
niemieckiego. Rząd francuski 
uważa więc, że konferencja 
ministrów spraw zagranicz­
nych winna być poświęcona 
problemowi niemieckiemu, kto 
rego rozwiązanie Jest nie­
zmiernie ważnym elementem 
uregulowania problemów świa­
towych, a przede wszystkim 
winna zająć się kwestią wol­
nych wyborów i statutu przy­
szłego rządu niemieckiego.

VI. Ponadto należy zazna­
czyć, że rząd francuski, pro­
ponując w swej nocie z 15 
lipca, abj1 sprawa wolnych 
wyborów została zbadana w 
pierwszej kolejności, nie sfor­
mułował żadnych jw

(Ciąg dal.-zy r.a 2 .<r.)

Nota rządu ZSRR 
do rządów Francji, W. Brytanii i USA 
w sprawie zwołania konferencji 

ministrów Spraw Zagranicznych



Nota rządu ZSRR do rządów Francji W. Brytanii i USA 
w sprawie zwołania konferencji ministrów Spraw Zagranicznych

(Ciąg dalszy z 1 str.) 
wstępnych, dotyczących utwo­
rzenia komIsiLkontrolnej. Wy- 
daje się wlęcWe w danym wy­
padku rząd radziecki niewła­
ściwie zrozumiał sens tej pro­
pozycji.

VII. Rząd francuski nigdy 
nie uważał, że przywrócenie 
wolności t niezawisłości Au­
strii, którą na mocy deklaracji 
moskiewskiej z listopada 1943 
roku należy traktować Jako 
kraj wyzwolony, zależy od 
postępu w rozwiązaniu kwestii 
niemieckiej. Uważa on, że 
między tymi dwoma zagadnie­
niami nie ma żadnego związ­
ku. Zdaniem rządu francuskie­
go, nic nie powinno obecnie

Nota rzqdu radzieckiego 
z dn. 28 września 1953 r.

Rząd radziecki potwierdza 
odbiór noty rządu francuskie­
go z dnia 2 września, stano­
wiącej odpowiedź na noty 
rządu radzieckiego z dnia 4 
sierpnia 1 15 sierpnia.

Zazna I om lenie 61ę z notą z 
dnia 2 września pozwala na 
wysnucie wniosku, że w odpo 
wiedzl rządu francuskiego po­
minięte zostały zagadnienia 
wysunięto przez Rząd Radzie­
cki. których rozpatrzenie mo­
głoby przyczynić się do uregu
1 -zwania aktualnych proble­
mów międzynarodowych oraz 
Jednocześnie do umocnienia 
)x>koju 1 bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

W swel nocie z dnia 4 sierp 
nla Rząd Radziecki zapropo­
nował, aby rozpatrzyć krok! 
sprzyjające ogólnemu odprężę 
nlu w sytuacji międzynarodo­
wej, jak również kwestię nie­
miecką, włączając w to pro­
blem przywrócenia Jedności 
Niemiec i zawarcie traktatu 
pokojowego. Uzupełniając to, 
Rząd Radziecki w nocie z dnia 
15 sierpnia sformułował pod­
stawowe zagadnienia związane 
z nleclerplącym zwłoki zada­
rłem rozwiązania problemu 
niemieckiego.

Wysuwając te propozycje, 
Rząd Radziecki stawiał 1 sta­
wia sobie za cel osiągnięcie ta­
kich porozumień, które odpo­
wiadałyby dążeniom narodów 
do utrwalenia pokoju i przy­
czyniałyby się do rozwiązania 
problemu Niemiec, zgodnie z 
interesami miłujących pokój 
narodów Europy, jak również 
samego narodu niemieckiego. 
Kwestie postawione we wspo­
mnianych notach Rządu Ra­
dzieckiego nabrały obecnie Je 
czcze większego znaczenia, 
przede wszystkim Jeśli chodzi 
o kwestię złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, której do 
nlosłoścl nie neguje również 
nota rządu francuskiego z dn,
2 września.

Rząd radziecki zwrócił u- 
wagę na fakt, że osiągnięcie 
rozelmu w Korei stworzyło wa 
runkl sprzyjające temu, by mo 
żna było doprowadzić do 
zmniejszenia napięcia w sytu­
acji międzynarodowej. Osta­
tnio Jednak wynikły nowe tru­
dności na drodze do rozwlązar 
nla kwestii koreańskiej. Z po 
ważnymi trudnościami spotyka 
61e samo zwołanie konferencji 
politycznej w sprawie Korei, 
ponieważ przy ustalaniu skła­
du konferencji politycznej VII 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
przejawiono, w wyniku wszel­
kiego rodzalu posunięć ze stro 
nv Stanów Zjednoczonych, nie 
dopuszczalną Jednostronność 1 
Jaskrawe niedocenianie donio­
słości uzgadniania podejmowa 
pych akcji z takimi krajami 
bezpośrednio zainteresowany­
mi, lak Chińska Republika Lu 
dowa 1 Koreańska Republika 
Ludowo-Demokratyczna. Tym- ; 
czasem sukces konferencji po­
litycznej zależy pod wielu 
względami od wspólnych wy­
siłków obu zainteresowanych 
państw. zainteresowanych 
stron 1 od udziału Innych 
państw, które przyczyniły się 
do osiągnięcia rozejmu, 1 któ­
re. dążą do ostatecznego uregu 
lowanla kwestii koreańskiej. 
Zwraca uwagę agresywność po 
ludnlowo - koreańskiej kilki 11- 

stać na przeszkodzie zawarciu 
traktatu austriackiego. Rząd 
francuski ma nadzieję, że gdy 
ministrowie spraw zagranicz­
nych spotkają się, zdołają 
dojść do porozumienia w spra­
wie austriackiego traktatu pań 
stwowego.

VIII. Żywiąc przekonanie, 
że omówienie tych zagadnień 
bardziej przyczyni się do o- 
siągnlęcla upragnionego wyni­
ku niż wymiana not. rząd 
francuski ponawia skierowań0 
do rządu radzieckiego zapro­
szenie do wzięcia udziału w 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, która mogłaby 
sl? odbyć w Lugano dnia 15 
października.

6ynmanowskiej, która bez 
przerwy wygraża, że pogwałci 
rozefm.

Jeśli chodzi o kraje Azji, 
nie wolno też Ignorować In­
nych palących problemów po­
litycznych o szczególnym zna­
czeniu dla interesów narodo­
wych tych państw i dla 6prawy 
utrwalenia pokoju. W związku 
z tym należy przede wszystkim 
wskazać na konieczność przy­
wrócenia legalnie uzasadnio­
nych praw Chińskiej Republi­
ki Ludowej, której należy za- 
pewnlć przywrócenie jej n!e; 
pozbywalnych praw w Órgani 
zacll Narodów Zjednoczonych 
czemu przeszkadza obecnie tyl 
ko opór poszczególnych 
państw. Niezwłoczne uregulo­
wanie tego rodzaju zagadnień 
konieczne Jest w celu złagodzę 
nla napięcia międzynarodowe­
go. Należy tu również 6zereg 
ważnych zagadnień dotyczą­
cych sytuacji w krajach. Azji 
południowo-wschodniej 1 stre­
fy Oceanu Spokojnego. W ure 
gulowanlu takich problemów 
oraz w doprowadzeniu do ogól 
nego złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych 
konieczny Jest 6taly udział 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Jak wiadomo, Już przy zakła­
daniu fundamentów Organlza>- 
cll Narodów Zjednoczonych o- 
kreślona została w ten właśnie 
sposób rola Chin w rozwiązy­
waniu podstawowych zaga­
dnień pokoju 1 bezpieczeństwa 
narodów.

Co się tyczy Europy, to 
ostatnie wydarzenia polityczne 
w Niemczech zachodnich wzmo 
gły zaniepokojenie w krajach 
miłujących pokój. W Niem­
czech zachodnich — zwłaszcza 
wobec nacisku ze strony kół 
zagranicznych, opierających 
się o wielkie monopole nlemle 
ckle — wzmaga się wpływ 
elementów odwetowych, ele­
menty te przemówiły znów 
językiem agre6ywnc| polityki 
,,Drang nach Osten", która 
przyniosła Już niezliczone 
nieszczęścia nie tylko Innym 
narodom, lecz i samemu naro­
dowi niemieckiemu.

Chociaż fiasko tej polityki 
Jest nieuniknione, miłujące po­
kój państwa Europy, a zwłasz­
cza 6ąsledzl Niemiec zachod­
nich, nie mogą przejść do po­
rządku nad wskazanymi ujem­
nymi faktami związanymi z 
rozwojem sytuacji politycznej 
w Niemczech zachodnich, po­
nieważ w centrum Europy pod 
noszą coraz bardziej głowę 
wczorajsi hitlerowcy 1 wzma­
ga się groźba powstania nowe­
go niebezpiecznego ogniska 
agresji.

W nocie z dnia 4 sierpnia 
rząd radziecki, uwzględniając 
niebezpieczeństwo wynikające 
z agresywnej polityki bloku 
północno-atlantyckiego, pod­
kreślał znaczenie redukcji 
zbrojeń oraz zakazu istnienia 
baz wojskowych na terytoriach 
państw obcych. Przechodzić 
do porządku nad rozpatrze­
niem tej sprawy — znaczyłoby 
ignorować sprawy mające 
ogromne znaczenie dla złago­
dzenia napięcia mlędzynarodo 
wego. Właśnie trwający wy­
ścig zbrojeń, zwłaszcza w 
związku z nagromadzeniem 
atomowej, wodorowej oraz in­
nej broni masowej zagłady, 
wymaga tego, by nie odracza­
no rozpatrzenia sprawy reduk­
cji zbrojeń oraz zakazu atomo­
wej, wodorowej 1 innej broni 
masowej zagłady, Jak również 

ustanowienia 6kutecznei kon­
troli międzynarodowej nad 
przestrzeganiem odpowied­
nich porozumień. Nie wolno 
też negować faktu, że zakła­
danie przez niektóre mocar­
stwa w krajach Europy, Afry­
ki. 1 Azji wojskowych baz lot­
niczych 1 morskich, szczegól­
nie licznych w pobliżu gra­
nic ZSRR krajów demokra­
cji ludowej, zmierza do agre­
sywnych celów.

Oczywiście, że odmową roz­
patrzenia kwestii baz wojsko­
wych na terytorium .państw 
obcych może być uważana za 
niechęć do przyczynienia się 
do osłabienia napięcia między 
narbdowego, co może podwa­
żyć zaufanie do wszelkich de- 
klaracil o dążeniu do uregulo­
wania palących problemów 
międzynarodowych.

Ponieważ zarówno rząd ra­
dziecki Jak i rząd francuski 
niejednokrotnie dawały wyraz, 
swym dążeniom do zmniejsze­
nia napięcia międzynarodową, 
go, nie wolno pominąć faktu, 
że propaganda nowej wojny i 
nawoływania do nowych aktów 
agresji nie ustają. oraz że rzą­
dy niektórych państw przeszły 
otwarcie do aktów dywersji, 
terroru 1 sabotażu w krajach 
obozu demokratycznego. Zna­
na uchwała zgromadzenia 
ogólnego, potępiająca propa­
gandę wojny, częstokroć nie 
tylko nie Jest wykonywana, 
lecz także Jawnie deptana 
przez odpowiedzialne kola 
oficjalno- niektórych państw, 
gloryfikujące ,,politykę siły1', 
wzmożenie „zimnej woj­
ny" ltp.

Jest rzeczą oczywistą, że w 
celu osłabienia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych 
niezbędne jest podjęcie takich 
kroków, które umożliwiłyby 
skuteczne przeciwstawianie się 
propagandzie nowel wojny 1 
wszelkim próbom kół ągnesyw 
nych, zmierzających do podwa 
żenią wiary narodów w zacho­
wanie 1 utrwalenie pokoju | 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego.

Z powyższego wynika, że 
Już dojrzały ważne probleśmy 
o znaczeniu międzynarodo­
wym, wymagające niezwłocz­
nego wspólnego rozpatrzenia 
przez Francję, Wielką Bryta­
nię, Stany Zjednoczone, Chiń­
ską Republikę Ludową 1 Zwią­
zek Radziecki, ponieważ — 
zgodnie z kartą NZ — na tych 
przede wszystkim krajach spo 
czywa odpowiedzialność za za­
pewnienie pokoju i bezpleczeń 
stwa międzynarodowego.

Zgodnie z powyższym rząd 
radziecki w nocie z dnia 4 
sierpnia zaproponował rozpa­
trzenie na konferencji mini­

GDY przed czterema laty 
pierwszego październi­
ka 1949 roku proklamo 

wana została Chińska Republl 
ka Ludowa, światowa opinia 
demokratyczna widziała w tym 
fakcie zasadniczą zmianę ukła 
du sił w Azji i na świecie. W 
tym samym czasie obóz reakcji 
pocieszał się myślą o zacofa­
niu gospodarczym Chin, o zni 
szczeniach wywołanych przez 
wojnę z imperializmem japoń­
skim 1 przez wojnę domową.

W olbrzymim kraju, będą­
cym od wielu lat w stanie per­
manentnej wojny, gospodarka 
I tak zacofana znajdowała się 
w stanie zupełnego upadku. W 
kraju, w którym ponad 90 pro 
cent ludności zajmuje się rol­
nictwem, urodzaj zbóż zmniej­
szył się o połowę w porówna­
niu z okresem przedwojennym, 
a powierzchnie uprawne skur­
czyły się o 40 proc. Przemysł 
był zrujnowany, a kopalnie za 
topione lub zdewastowane. 
Produkcja żelaza 1 węgla się­
gała zaledwie 10 proc, pozio­
mu przedwojennego. Komuni­
kacja kolejowa była nieczyn­
na. Mosty 1 tory zerwane, dro­
gi zniszczone. !

Imperialiści amerykańscy, 
którzy wraz z klęską swego pu 
pila Czang Kai-szeka przegra­
li wielką bitwę o Chiny, pocie 
szali się myślą, że dziesiątki 
lat miną, nim gospodarka naro 
dowa Chin zdoła się odbudo­
wać 1 wkroczyć w fazę poważ­
niejszego rozwoju. Stało się jc 
dnak Inaczej...

Dziś nawet najzaciętsi wro­
gowie Chin Ludowych muszą 
przyznać, że mają do czynie­
nia z niepojętym dla nich zja­

strów spraw zagranicznych 
kwestii podjęcia kroków, zmle 
rzających do zmniejszenia na­
pięcia w stosunkach między­
narodowych. Znaczenie 6prawy 
przedyskutowania tego rodza­
ju ważnych problemów między 
narodowych jest zupełnie oczy­
wiste. Nlemnlei jednak w no­
cie rządu francuskiego z dnia 
2 września konieczność rozła­
dowania napięcia w sytuacji 
międzynarodowej Jest zupełnie 
niedoceniona, gdyż w odpo­
wiedzi rządu francuskiego po­
minięto wspomniane wyżej 
ważne 1 równocześnie palące 
problemy międzynarodowe.

W swych notach z dnia 4 
1 15 sierpnia rząd radziecki
proponował również wszech­
stronne rozpatrzenie na konfe­
rencji mlnlśtrów spraw zagra­
nicznych problemu niemieckie 
go. Rząd radziecki propono­
wał przy tym omówienie na­
stępujących kwestii.

1. Zwołanie konferencR P° 
kojowej dla omówienia spra­
wy traktatu pokojowego z 
Niemcami;

2. utworzenie tymczasowe­
go rządu ogólnonlendeckiego, 
przeprowadzenie wolnych wy 
borów ogólnonlemlecklch;

3. złagodzenie finansowo, 
ekonomicznych zobowiązań 
Niemiec, związanych z następ­
stwami wojny.

Ze wszystkich tych zagad­
nień, nota rządu francuskiego 
z dnia 2 września, porusza 
tylko kwestię wyborów ogólno 
niemieckich, a całkowicie lgno 
ruje wszystkie pozostałe 
zagadnienia, mające pierwszo 
rzędne znaczenie dla sprawy 
rozwiązania problemu nie­
mieckiego.

Tego rodzaju stanowisko 
Jest tym bardziej pozbawione 
podstaw, że wybory ogólno- 
nlemleckle są sprawą czysto 
wewnętrzną Niemiec, spra­
wą, która powinna być roz­
strzygnięta przez sam naród 
niemiecki bez żadnej ingeren­
cji ze strony mocarstw ob­
cych,

Z'drugiej strony, nota z 
dnia’2 września pomija te za­
sadnicze, dotyczące Niemiec 
zagadnienia, których rozwlą. 
zanle Jest w obecnych warun­
kach niemożliwe bez aktywne 
go udziału i współdziałania 
czterech mocarstw okupacyj­
nych: Francji, Anglii, USA 
i ZSRR.

Rząd radziecki dwukrotnie 
przesłał rządowi Francji, jak 
również rządom Anglii i USA, 
swój projekt podstaw traktat 
tu pokojowego z Niemcami 
wraz z propozycją przedysku­

wiskiem odrodzenia i rozwoju 
tego wielkiego kraju. Znowu, 
tym razem na gigantycznym 
przykładzie Chin, okazało się 
do czego zdolny jest naród wy 
zwolony z pęt imperializmu. 
W ciągu trzech zaledwie lat 
naród chiński odbudował go­
spodarkę narodową. Pod ko­
niec 1952 roku globalna pro­
dukcja przemysłowa przekro­
czyła Już o 1/3 poziom przed 
wojenny. Na wsi chińskiej, po 
grążonej dotąd w mrokach feu 
dallzmu. zaszły gruntowne 
zmiany. Reforma rolna położy 
ła kres odwiecznemu wyzysko 
wi ludu przez obszarników. 
Po raz pierwszy w historii 
Chin ziemia przeszła w ręce 
tych, którzy ją uprawiają. 
Władza ludowa rozdzieliła 
wśród chłopów oprócz ziemi 
również bydło 1 Inwentarz ob- 
szarnlczy. Po raz pierwszy na 
wsi chińskiej pojawili się a- 
gronomowic i zootechnicy, po 
raz pierwszy chłop chiński w 
walce z klęskami żywiołowy­
mi korzysta z kredytów i po­
mocy państwa.

Główne okręgi rolnicze 
Chin znajdują-się w dolinach 
wielkich rzek. Ale woda, bło­
gosławieństwo rolników w o- 
kresach często nawiedzającej 
Chiny suszy, Jakże często była 
źródłem ich nieszczęść. Wiel­
kie rzeki chińskie w okresach 
u’ewnych deszczów występowa 
ły z brzegów 1 zalewały olbrzy 
mie obszary, skazując na nę­
dze. a często 1 śmierć głodową, 
miliony ludzi. Skorumpowane 
rządy kliki Czang Kai-szeka 
nic nie uczyniły dla ujarzmie­
nia chińskich rzek. Dopiero 

towania tego projektu lub 
przedstawienia przez te mo­
carstwa własnego proJeKtu 
traktatu pokojowego. Mtmd 
upływu półtora roku, rząd 
Francji nie wypowiedział swe 
go zdania na temat radziec­
kiego projektu traktatu poko 
Jowego 1 nie przedstawi) swe 
go własnego projektu.

W. ąocle z dnia 15 sierpnia 
br. rząd radziecki zapropono­
wał zwołanie w ciągu sześciu 
miesięcy konferencji pokojo­
wej z udziałem wszystkich 
państw zainteresowanych, z 
tym. że Niemcom zapewniono 
by należną reprezentację we 
wszystkich stadiach opracowy­
wania traktatu pokojowego 1 
na konferencji pokojowaj. 
W odpowiedzi rządu francu­
skiego sprawa zwołania konfe 
rencjl pokojowej została po­
minięta, mimo że znaczenie 
taklel konferencji Jest bez­
sporne.

Utworzenie tymczasowego 
ogólnoniomleckiego rządu de 
mokratycznego muslałoby 
przyczynić się do zjednocze­
nia Niemiec na zasadach po­
kojowych 1 demokratycznych, 
zgodnie z propozycją rządu 
radzieckiego. Rząd taki mógł 
by bądź zastąpić oba istnieją 
ce rządy w Niemczech wschód 
nich i zachodnich aż do cza­
su przeprowadzenia wolnych 
wyborów ogólnonlemlecklch, 
bądź też podjąć się prowizo­
rycznie pełnienia niektórych 
funkcji ogólnonlemlecklch. a 
przede wszystkim przygotowa 
nia i przeprowadzenia wol­
nych wyborów ogólnonlcmlcc 
kich przy zachowaniu ‘stnleją- 
cych obecnie rządów w Niem­
czech wschodnich i zachod­
nich. Rząd francuski odmó­
wił zgody również na te pro­
pozycje rządu radzieckiego. 
Wobec takiego stosunku do 
wspomnlaiirfjj propozycji Zwląz 
ku Radzieckiego, wykluczone 
są, praktycznie rzecz biorąc. 
ewentualne kroki w kierun­
ku przywrócenia jedności N»e 
mleć, nie powstaje bowiem 
żaden organ ogólnonfemiecki, 
który mógłby realizować wo­
le narodu niemieckiego w to­
ku samych przygotowań do 
wyborów ogólnonlemlecklch. 
Wynika stąd , zarazem, że 
przeprowadzenie wyborów o- 
gólnoniemlecklch zamierza się 
przekazać faktycznie w ręce 
mocarstw okupacyjnych, co 
stwarza możliwość niedopusz­
czalnej presji władz obcych 
na cały bieg przygotowań l

Cztery lata
Chiny Ludowe przystąpiły do 
gigantycznych prac hydrotech 
nlcznych. Zbudowano 1 buduje 
się cląg’c wielkie wały Ochron 
ne, tamy, zbiorniki i kanały.

Wszystkie te sukcesy pozwo 
liły przystąpić do planowej roz 
budowy gospodarki chińskiej, 
a rok 1953 zapoczątkował 
pięcioletni plan budownictwa 
ekonomicznego Chin Ludo­
wych.

W parze z wielkimi osią­
gnięciami w odbudowie kraju 
szło podnicsleąle stopy życio­
wej ludności. Zdolność nabyw 
cza mas chłopskich w 1952 ro 
ku. w porównaniu z 1949 ro­
kiem. wzrosła trzykrotnie. W 
tym samym okresie realne za­
robki robotników i pracowni­
ków umysłowych wyrosły o 80 
— 120 procent. Ubezpieczę-
nla społeczne, ośmiogodzinny 
dzień pracy, równa płaca 
bict 1 mężczyzn, możliwość zdo 
bycia wykształcenia, wczasy— 
oto trwałe zdobyczą chińskiej 
klasy robotniczej.

Zwycięstwa narodu chiń­
skiego na froncie odbudowy 
1 rozbudowy gospodarki na 
rodowej związane są nierozer­
walnie z pomocą Związku Ra­
dzieckiego. Od pierwszych 
dni ludzie radzieccy pomagali 
uruchamiać koleje, fabryki i 
huty, odwadniać kopalnie, u- 
iarzmlać rzeki. Pomoc Związ­
ku Radzieckiego rośnie bez­
ustannie. Na posadzeniu Cen 
tralnej Ludowej Rady Rządo­

na samo przeprowadzenie wy­
borów. W nocie z dnia 2 
września rząd francuski zre­
zygnował wreszcie z utworze­
nia tzw. „komisji neutral­
nej", złożonej z przedstawi­
ciel! państw obcych „do ba>- 
dań w celu stworzenia warun­
ków" dla przeprowadzenia 
wyborów ogólnonlemlecklch, 
z czego uie rezygnował — Jak 
wiadomo — Jeszcze w swej no 
cle z dnia 15 llpca br. f na 
co uprzednio nalegał w ciągu 
wielu miesięcy.

Ale w takim wypadku po­
winny byłyby odpaść zastrze­
żenia nrzeciwko nropozycfl 
radzieckie), aby sprawę prze­
prowadzenia wyborów pozosta 
wić samym Niemcom we 
wschodnich i zachodnich Nletn 
czech, bez żadnej ingerencji i 
presji ze strony mocarstw 
obcych.

W necie z dnia 15 sierpnia 
br. rząd radziecki proponował 
poza tym rządom Francji. An­
glii i USA. by powziąć decy-' 
zję w sprawie złagodzenia fi­
nansowo-ekonomicznych zobo­
wiązań Niemiec, związanych z 
następstwami wojny, a miano­
wicie:

Zwolnić Niemcy z dniem l 
stycznia 1954 r. od spłaty od­
szkodowań i powojennych dłu­
gów państwowych, należnych 
czterem mocarstwom;

ograniczyć wysokość wydat­
ków okupacyjnych do sum nle- 
przek Taczających 5 proc, do­
chodów budżetu państwowego 
Niemiec wschodnich 1 zachód 
nich;

zwolnić całkowicie Niemcy 
od spłaty długów należnych 
czterem mocarstwom z tytułu 
wydatków okupacyjnych, któ­
re powstały po7a granicami 
Niemiec po 1945 roku.

Wszystkie te zagadnienia, 
dotyczące złagodzenia związa­
nych z następstwami wojny fi­
nansowo-ekonomicznych zobo­
wiązań Niemiec, zostały pomi­
nięte w nocie rządu francuskie 
go z dnia 2 września. Tymcza 
sem przyjęcie propozycji rzą­
du radzieckiego przyniosłoby 
Już teraz narodowi niemieckie 
mu poważną ulgę pod wzglę­
dem ekonomicznym 1 przyczy­
niłoby się do rozwoju gospo­
darki niemieckiej, czego ocze­
kuje naturalnie ludność Nie­
miec, gdyż od chwili zakończę 
nla wojny upłynęło Już przesz­
ło 8 lat.

Rząd radziecki w dalszym 
ciągu uważa za konieczne, by 
rząd Francji oraz rządy An­
glii i USA sprecyzowały swe 
stanowisko wobec wspomnia­
nych propozycji ZSRR.

(Ciąg dalszy na 3 str.)

wej Chińskiej Republiki Lu­
dowej, Lj Fu - czun, zastępca 
przewodniczącego Komitetu 
Finansowo . Ekonomicznego 
Państwowej Rady Admintstra. 
cyjnej, oświadczył: „Rząd ra. 
dzlecki zgodził się uwzględnić 
nasze potrzeby 1 postano­
wił udzielić długoterminowej, 
wszechstronnej pomocy nasze­
mu budownictwu ekonomicz­
nemu. Rekroć byliśmy w po­
trzebie, ilekroć — być może — 
będziemy w potrzebie. Ilekroć 
nie będziemy w stanie sami 
czegoś dokonać — rząd ra­
dziecki zawsze przychodzi 
nam z pomocą 1 w pełni zaspo 
kaja nasze potrzeby".

Aby Jeszcze lepiej zdać so. 
ble sprawę z sukcesów narodu 
chińskiego, trzeba pamiętać, 
że osiągnięte one zostały w 
okresie, który wymaga) j wy­
maga ód niego szczególnej 
czujności, poświęceń i ofiar. 
Od 1950 roku setki tysięcy 
synów wielkiego narodu stoją 
u boku bohaterskiej Korci w 
jej walce o wolność. Na po­
lach 1 górach Korei ochotnhy 
chińscy walczyli nie tylko o 
wolność tego kraju. Imperia­
liści amerykańscy bowiem nic 
pogodzili się dotąd z ostatecz­
ną utratą Chin. Nie ukrywają 
oni wcale, że zamiarem ich 
jest — poprzez Koreę — we­
drzeć sie do Chin J zrabować 
narodowi chińskiemu najdroż­
sze jego dobro — wolność. 
Ochotnicy chińscy, broniący



Chiny Ludowe na straży pokojuZbiory ryżu w Chinach
Naród polski łączy z naro­

dem chińskim głęboka więź 
1 przyjaźń — przyjaźń naro­
dów walczących o tę samą 
wielka sprawę, o zbudowanie 
w swym kraju socjalizmu.

Umacniają się więzy łączą­
ce nasze kraje, chociaż odda­
lone są one od siebie tysiąca­
mi kilometrów.

W dniu wielkiego święta 
narodowego — czwartej rocz­
nicy utworzenia Chińsklei Re­
publik! Ludowej, naród pol­
ski życzy narodowi chińskie­
mu dalszych wspaniałych suk­
cesów w rozwoju Jego gospo­
darki. w utrwaleniu władzy 
ludowej, w stałym podnosze­
niu materialnego 1 kulturalno, 
go poziomu życia mas pracu­
jących miast 1 wsi, w nleugię 
tej walce o utrwalenie poko­
ju.

NIECH ŻYJE WIECZNA 
PRZYJAŹŃ NARODU POL- 
SKIEGO Z NARODEM CHIN 
IJKIM!

NIECH ŻYJE NARÓD 
CHIŃSKI 1

NIECH ŻYJE NIEZWY­
CIĘŻONY OBÓZ POKOJU 
POD PRZEWODEM WIEL 
KIEGO ZWIĄZKU RADZIE­
CKIEGO 1

* M *
Po przemówieniu sekr. KC 

PZPR Edmunda Pszczólkow- 
sklego, wygłosił przemówie­
nie ambasador Chin Ludo­
wych w Polśce Tseng Yung- 
huan. i

Realizując zobowiązania 
lipcowe darłowscy rybacy 
wysoko przekroczyli swój 
plan miesięczny. Ilościowy 
plan połowów wykonano w o- 
koło 150 proc., a plan war­
tościowy w ponad 200 proc. 
O tak dobrym wyniku zade­
cydowała praca wszystkich ry 
baków, a wśród nich takich 
przodowników, Jak szyper 
„Dar 8“ Pacholski, Wlcens i 
wiciu innych.

Darłowscy rybacy postano­
wili, że ani na chwilę nie o- 
słablą tempą pracy z okresu 
Czynu Lipcowego.

Ambitna załoga „Kutra" 
nie rzuciła słów na wiatr. Po 
sukcesie lipcowym odniosła 
w sierpniu nowe zwycięstwo 
— plan został ponownie prze­
kroczony. We wmześnlu trwa­
jące prawic przez pół miesią­
ca silno sztormy wytworzyły 
niebezpieczną sytuację, po­
ważnie zagrażając wykonaniu 
planu kwartalnego. Jednak ry­
bacy natychmiast po'uciszeniu 
się sztormów przystąpili do 
zdecydowanej walki o pełne 
wykonanie pianu 1 zwyciężyli. 
26 września padł dumny mel-

wolnych Chin

dunek — plan zrealizowaliśmy 
w 107 proc., a 27 bm. było 
Już 117,9 proc.

Podobnie Jak „Kuter”, plan 
kwartalny wykonała też na 
kilka dni przed terminem ko­
łobrzeska „Barka".

27 bm. rybacy „Barki" za­
meldowali o wykonaniu planu 
wrześniowego w 127 proc. 
Dzięki systematycznej realiza­
cji planów miesięcznych plan 
kwartalny wykonano przed ter­
minem.

Spośród baz rybackich na­
szego wybrzeża Jedynie uste- 
ckt „Korab" ma poważne trud 
noścl z wykonaniem swych 
planowych zadań. Do 27 bm. 
wykonał on zaledwie 88,8 
proc, planu miesięcznego. Na 
calombesięcznym wyniku za­
ciążyło niewątpliwie zlekcewa­
żenie pierwszych dni miesiąca. 
Jak wiadomo, „Korab" nie 
zrealizował również planu w 
sierpniu.

W bazach kołobrzeskiej 
„Barki" i darłowsklego „Ku­
tra" atmosfera walki o plan 
nie osłabła ani na chwilę.

(W. Ł.)

70 proc, wyższa od przedwo­
jennej, produkcja cementu 
wzrosła w ciągu tych trzech 
lat pięciokrotnie 1 była półtora 
raza wyższa od przedwojennej, 
produkcja tkanin bawełnia­
nych wzrosła przeszło dwukro­
tnie 1 była w 1952 roku o 65 
proc, wyższa od przedwojen­
nej.

Zakończywszy pomyślnie 
plan odbudowy przemysłu w 
ciągu trzech lat Chińska Repu 
bllka Ludowa przystąpiła do 
reallzacll wielkiego zadania — 
przejścia do wielkiej, planoweI 
rozbudowy przemysłu, do prze 
kształcenia kraju rolniczego w 
kraj przemysłowo - rolniczy.

Rząd troszczy sle nieustan­
nie o polepszenie sytuacji ma­
terialnej klasy robotniczej.

arenę dziejów i przechylił moc 
no szalę na rzecz obozu poko­
ju I demokracji. Jak powie­
dział Przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, towarzysz 
Malenkow, „powstało na świe 
cle nowe wielkie mocarstwo, 
które wraz ze wszystkimi si­
łami miłującymi pokój, broni 
sprawy utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo 
wego. Jest to zaiste niezmier­
nie doniosły, historyczny wy­
nik rozwoju życia międzynaro­
dowego w ciągu ostatnich dzie 
slęcloiecl, wynik który oświe 
tla nie tylko przebytą drogę, 
lecz 1 dalsze perspektywy".

Imperialiści amerykańscy z 
maniackim uporem próbują po 
stępować tak, jakby tych czte 
rech lat nie było. Usiłują oni 
decydować o sprawach Azji 
bez udziału w pracach ONZ 
przedstawicieli 500-miiioriowe. 
go narodu, prawie ’/♦ lud­
ności całej kuli ziemskiej. 
Pod osłoną luf swych okrętów 
wojennych osadzili na wyspie 
Tajwan (Formoza) marionetkę 
Czang Kai - szeka i głoszą, że 
dla nich on właśnie reprezen­
tuje Chiny.

Na całym świecie rozlega­
ją się głosy krytyki pod adre 
sem tei polityki sfer rządzą­
cych USA, głosy wzywające 
do spojrzenia w oczy przy­
krym może dla imperialistów, 
ale nieubłaganym faktom. 
Przemawiając ostatnio w par­
lamencie w Delhi, Nehru, 
premier największego po Chi-

się J topnieją... Nacjonaliści 
chińscy mają swój interes w 
wyglądaniu na wojnę między 
Rosją a USA. Odwrotnie — 
USA mają wszystko do stracę, 
nia w takim konflikcie".

Wszystkie szykany i kaluin 
nie Imperialistów amerykań­
skich nie mogą jednak zmie­
nić faktów. A fakty mówią, że 
nic na terenie Azji nie może 
dziać się bez Chin Ludowych 
lub wbrew Chinom Ludowym. 
To wielkie mocarstwo jest dziś 
potęgą współdecydującą o lo­
sach świata. Mogą takie lub in 
ne osobistości zza Oceanu od­
kręcać uporczywie głowy i 
krzyczeć: nie widzęl — lecz 
wcześniej czy później będą 
musieli pogodzić się z rzeczy­
wistością.

W dniu 'święta narodowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
naród polski kieruje pod adre­
sem wielkiego, zaprzyjaźnione 
go narodu .serdeczne życzenia 
dalszych sukcesów. W ciągu 
minionych czterech lat zacie­
śniła się współpraca gospodar 
cza 1 kulturalna między naszy­
mi narodami. Oddalony o wie­
le tysięcy kilometrów naród 
chiński stał się nam niezmier­
nie bliski. Jego sukcesy są na 
szymi. jego walka — naszą. W 
dalekiej Korei ochotnicy chiń­
scy walczyli nie tylko o bez­
pieczeństwo swych domów, ale 
także I o to, byśmy mogli pra 
cować w spokoju. Wspólna 
jest nasza walka o pokój, 
wspólne będzie zwycięstwo.
) P. ZIELIŃSKI

szłej konferencji dyskusja nad 
problemem niemieckim obję­
ła wszystkie zasadnicze za­
gadnienia, o których wspom­
niano wyżej, przy czym w dy­
skusji-tej powinni wziąć u- 
dzial przedstawiciele zarówno 
wschodnich Jak *1 zachodnich 
Niemiec.

Zgodnie z powyższym, rząd 
radziecki proponuje zwołanie 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, wychodząc z 
założenia, że należy:

1. Rozpatrzyć na konfe­
rencji ministrów spraw zagra 
nlcznych Francji. Anglii, Sta­
nów Zjednoczonych, Chińskiej 
Republiki Ludowej i Związku 
Radzieckiego kroki, zmierza­
jące do złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych.

2. Omówić na konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych Francji. Anglii, Stanów 
Zjednoczonych j Związku Ra­
dzieckiego kwestię niemiecką, 
łącznie ze wszystkimi propozy 
cjaml wysuniętymi w toku 
przygotowań do konferencji.

Rząd radziecki nie otrzymał 
Jeszcze od rządu francuskiego 
odpowiedzi na notę z dnia 28 
sierpnia w sprawie traktatu 
z Austrią i wyraża gotowość 
kontynuowania dyskusji nad 
tym zagadnieniem w normal­
nym trybie dyplomatycznym.

Rząd radziecki wystosował 
analogiczne noty również do 
rządów Anglii i USA.

Chińsko Republika Ludowa - krój który zrzucił jarzmo im- 
perializmu. anglosaskiego - kraj który wysiłkiem mas pra­
cujących buduje słoneczne jutro swojej ojczyzny.

Na zdjęciu - zbiory ryżu.

nach mocarstwa azjatyckiego 
— Indii, powiedział pod adre 
sem Stanów Zjednoczonych, 
że „pewne mocarstwa nie ro­
zumieją jeszcze, że kraje azja­
tyckie nie zamierzają pozwo­
lić na to, aby ignorowano ich 
wole I naigrawano się z leli 
woli. Chiny były jednym z 
założycieli Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych 1 obecnie 
jednym z głównych zaga'dnień, 
nad którymi toczy się dysku­
sja w ONZ, jest pytanie, kto 
ma reprezentować Chiny w 
tej Organizacji. Sugestia, że 
przedstawiciele Czang Kal- 
szeka mają reprezentować 
Chiny, jest całkowicie nie­
realna".

Również w Wielklel Bry­
tanii przywódca partii labou- 
rzystowskiej, Attlee. stwier­
dził, że „faktyczny rząd chiń 
skl powinien zająć swe mfej- 
sce w ONZ" i że „fakt, że 
miejsce to zajmowane jest ni 
dal przez zdyskredytowaną 
klikę Czang Kai - szekowską 
stanowi przeszkodę na drodze 
do sukcesu sprawy pokoju". 
Nawet w Stanach Zjednoczo- 
nvch zaczynaja odzywać się 
niektóre trzeźwiejsze głosy. 
Dziennik „St. Louis Post", 
kry*tykuiac politykę popierania 
Czang - szeka, pisze, że 
„Czang Kai - szek | zgrupowa 
ni wokół niego uchodźcy na­
cjonalistyczni na pewno uśwl.i 
dam la Ja sobie beznadziejność 
swojej sytuacji. Mogą oni mó 
wić o inwazji na Chiny, lecz 
brak im na to sił. Tymczasem 
mogą siedzieć na Formozie 
1 starzeć się, podczas gdy 
ich wojska również starzeją

Nota rządu ZSRR 
do rządów Francji, W. Brytanii i USA 
w sprawie zwołania konferencji 

ministrów Spraw Zagranicznych

Imperialiści amerykańscy 
rozpętując wojnę w Korei, o- 
kupując chińską wyspę Taj­
wan. organizując blokadę 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
nragnęll przeszkodzić narodo­
wi chińskiemu w budowaniu 
nowego życia.

„Koła te — mówił tow. Ma: 
lenków na przyjęciu Rządo­
wej Delegacji Koreańskiej — 
chciałyby powstrzymać, uda­
remnić ten wielki proces od­
rodzenia narodów Wschodu, 
który stanowi jedną z najważ­
niejszych cech naszej epoki 
i otwiera porywające perspek­
tywy dalszego rczwoju całej 
współczesnej cywilizacji".

Amerykańscy podżegacze 
wojenni prą całą siłą do od­
rodzenia Imperializmu japoń­
skiego w Azji 1 zachodnio- 
nlemiecklegc w Europie, do 
odbudowy ich siły militarnej, 
mającej służyć do rozpętania 
nowej rzezi światowej.

Politycy amerykańscy zmu 
szenl aa skarżyć się na wzra­
stającą w Europie Zachodniej 
niechęć 1 nienawiść do pano­
szących się tam Amerykanów.

Rosną potężne siły pokoju 
zdolne sparaliżować wszelkie 
awanturnicze zamiary Imperia 
listów.

Pogłębiająca się przyjaźń 
narodu radzieckiego z naro­
dem chińskim 1 koreańskim 
jest wielkiej wagi czynnikiem 
ugruntowującym pokojowe sto 
stinki w Azji, jest wielkim 
wkładem w walkę o pokój na 
całym świecie. ______

Korei i Chin, powstrzymali — 
wspólnie z armia koreańską — 
najpotężniejszą machinę wo. 
jenną świata kapitalistycznego 
i zmusili amerykańskich im­
perialistów do wyrażenia zgo­
dy na rozejm.

Olbrzymie zwycięstwa naro 
du chińskiego na wszystkich 
frontach mają doniosłe zna­
czenie dla narodów Azji. 
W oczach wszystkich uciśnio­
nych narodów zadany został 
ciężki cios imperialistom 1 
kolonizatorom. Runęły w grti 
ry rasistowskie teorie o rze­
komej niezdolności narodów 
kolonialnych do samodzielne­
go kierowania swymi losami. 
Walczące o wolność ludy Azji 
ujrzały na przykładzie Chin, 
jak można | należy bić im­
perialistycznych najeźdźców. 
Każde zwycięstwo ochotników 
chińskich w Korei odbijało 
się donośnym echem na po­
lach ryżowych Wietnamu. 
Każda nowoodbudowana fabry 
ka chińska wzmacnia siły par­
tyzantów walczących w dżung­
lach Malajów 1 w górach Fi­
lipin.

Cztery lata, to niewiele w 
historii narodu 1 świata. Ale 
niebywałe osiągnięcia Chin 
Ludowych w ciągu ostatnich 
czterech lat przyniosły bardzo 
poważne J głębokie zmiany w 
układzie sił na świecie. 500- 
mlllonowy naród, po raz pierw 
szy w swej historii wolny 1 
zjednoczony, świadomy swej 
siły i znaczenia, wkroczył na

(Dokończeni© z 2 str.)
Konieczność bezzwłocznego 

rozwiązania wspomnianych za­
sadniczych zagadnień, dotyczą 
cych Niemiec, podyktowana 
Jest tym. że w ostatnich cza­
sach stosowane są coraz to no 
we środkj antydemokratyczne­
go oddziaływania z zewnątrz, 
aby doprowadzić do ratyfika­
cji przez parlamenty odnoś­
nych państw zarówno układu 
bońsklego Jak i układu pary­
skiego, za pośrednictwem któ­
rych zamierza się przeprowa­
dzić militaryzację Niemiec za­
chodnich i uczynić z nich po­
słuszne narzędzie agresywnego 
bloku pólndcno-atlantycklego. 
Czyni się to wszystko, mimo 
iż ratyfikacja 1 realizacja 
wspomnianych układów prze­
kształciłaby Niemcy zachodnie 
w ognisko nowej agresji 
ze wszystkimi wypływającymi 
stąd konsekwencjami, niebez­
piecznymi dla narodu niemlec 
kiego i dla sprawy utrzymania 
pokoju w Europie, lak również 
uniemożliwiłaby zjednoczenie 
Niemiec zachodnich 1 wschód? 
nich w Jednolite państwo.

Wobec tego rodzaju sy­
tuacji, rząd radziecki, wyra­
żając zgodę na propozycje 
rządu Francji rozpatrzenia 
sprawy wyborów ogólnonlc- 
mleckich, ’ uważa równocze­
śnie za konieczne, by na kon­
ferencji ministrów spraw zar 
granicznych dyskusja nad pro 
blemem niemieckim nie ogra­
niczała się Jedynie do tego za 
gadnienta. Należy porozumieć 
się co do tego, by na przy-

„BARKA" I „KUTER" Z NADWYŻKĄ WYKONAŁY PLAN III 
KWARTAŁU

Wielkie święto
narodu chińskiego

(Dokończenie z 1 str.)
Doniosłe znaczenie braterskiej pomocy, udzielanej 

Chińskiej Republice Ludowej przez Związek Radziecki,! 
podkreślił przewodniczący Centralnego Rządu Ludowe­
go Chińskiej Republiki Ludowej, Mao Tse - tung, w de­
peszy -wysłanej dnia 15 września br. do Przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR, G. M. Malcnkowa. W depe- 
szy tej czytamy m. in.:

„Centralna Ludowa Rada Rządowa wyraża jednomyśl­
ne przekonanie, że dzięki zgodzie rządu wielkiego Związ­
ku Radzieckiego na systematyczne udzielanie Chinom po­
mocy ekonomicznej i technicznej w budowie i przebu­
dowie 91 nowych zakładów oraz* 50 zakładów, będą­
cych już obecnie w budowie i przebudowie, naród chiń­
ski, energicznie przyswajając sobie przodujące doświad­
czenia i najnowocześniejsze osiągnięcia techniczne Związ­
ku Radzieckiego, zdoła stopniowo stworzyć własny po­
tężny przemysł ciężki. Będzie to miało niezmiernie wiel­
kie znaczenie dla uprzemysłowienia Chin, dla stopnio­
wego przejścia Chin do socjalizmu, jak również dla 
umocnienia sił obozu pokoju i demokracji, na czele któ­
rego stoi Związek Radziecki".

Przeobrażenia demokratyczne, a przede wszystkim re­
forma rolna, spowodowały głębokie x przemiany w go­
spodarce Chin. Kluczowe miejsce w przemyśle chińskim 
zajmują przedsiębiorstwa znacjonalizowane (sektor pań­
stwowy) o charakterze socjalistycznym. Przedsiębiorstwa 
te dają 80 proc, globalnej produkcji przemysłu cięż­
kiego i około 50 proc, produkcji przemysłu lekkiego.

W roku bieżącym naród chiński przystąpił do realiza­
cji pierwszego pięcioletniego planu budownictwa go­
spodarczego. Zgodnie z planem pięcioletnim, w roku bie­
żącym buduje się i przebudowuje 21 zakładów hutni­
czych i chemicznych, 24 fabryki budowy maszyn, 
24 elektrownie, 10 nowych linii kolejowych itd. W dzie­
dzinie budownictwa hydrotechnicznego trw'a budowa gi­
gantycznych obiektów na rzekach — Hunaihc 1 Jun- 
din, rozpoczęto budowę obiektów hydrotechnicznych na 
rzekach Liaohe i Hanszui.

Aby zapewnić pomyślną realizację planu pięciolet­
niego, przygotowuje się wielką armię specjalistów, pra­
cowników naukowych, wykwalifikowanych robotników. 
W roku bieżącym powstają nowe wyższe uczelnie tech­
niczne — instytuty Hutnictwa, Lotnictwa, Geologii, In­
stytut Przemysłu Naftowego i inne.

Rozwojowi gospodarki narodowej Chin towarzyszy 
nieustanny wzrost stopy życiowej 1 poziomu kulturalne­
go mas pracujących. W okresie czterech lat istnienia 
ChińsklejRepuFliki Ludowej nastąpił znaczny wzrost 
realnych płac robotników. Wprowadzono 8-godzinny 
dzień pracy, równą opłatę pracy mężczyzn i kobiet, 
wydano zakaz zatrudniania małoletnich. Od roku 1949 
obowiązuje ustawa o ubezpieczeniach społecznych. Dla 
robotników urządzono liczne sanatoria 1 domy wypo­
czynkowe.

Przy przedsiębiorstwach państwowych 1 spółdziel­
czych zorganizowano żłobki 1 przedszkola, ambula­
toria 1 szpitale, szkoły dla dzieci robotników oraz szko­
ły dla dorosłych. W uruchomionych przez związki za­
grodowe 16.277 szkołach, uczy się w czasie wolnym od 
pracy 3.087 tysięcy robotników. Przy wielu większych 
przedsiębiorstwach i fabrykach Istnieją kluby, bibliote­
ki I kina. W kraju powstały 152 pałace kultury, 
11.927 klubów fabrycznych i 8.427 bibliotek fa­
brycznych.

Rząd Ludowy przeprowadza szeroko zakrojone bu­
downictwo socjalno - kulturalne, na które w roku bieżą­
cym przeznaczono 14,9 proc, ogólnej sumy wydatków 
budżetowych. Wydatki na te cele nieustannie rosną: 
w porównaniu z rokiem 1950 zwiększyły się one 4,6 raza.

Naród chiński, pod kierownictwem partii komunistycz­
nej, z powodzeniem buduje swe państwo ludowo - de­
mokratyczne. Pomyślnie realizuje on wielkie dzieło prze­
obrażania zacofanego kraju rolniczego w wielkie mocar­
stwo przemysłowe.

,WŁ. ROGOW

(Dokończeni© z 1 str.) 
które na przestrzeni całe| hi­
storii Chin były dla nich klę­
ską narodową. W ciągu 3-ch 
lat w pracach hydrotechnicz­
nych w dorzeczach wielkich 
rzek chińskich wzięło udział 
około 20 min. chłopów 1 w 
tyci czasie wykonano 170C 
mtn. m sześć, robót ziemnych, 
co przewyższa dziesięciokro­
tnie rozmiary robót na Kanale 
Panamsklm 1 23-krotnle na Ka 
nale Suesklm.

Po trzech latach odbudowy 
przemysł fabryczny osiągnął 
ni© tylko najwyższy poziom 
przedwojenny, ale na wielu od 
cinkach go przekroczył. Tak 
np. produkcja 6tall wzrosła od 
1949 roku do 1952 roku prze­
szło dziewleclokrotnie 1 była o



Skup ziemniaków
t Z każdym 
dniem zwiększa 
się liczba rolni­
ków, którzy od­
stawili jut całą 
ilość zboża, żyw 
ca, mleka i ziem 
maków przypa­
dających na ich 

gospodarstwa.
Liczni chłopi 
chcąc w termi­
nie wywiązać się 
i obowiązku do 
stewy, zwożą 
ziemniaki do 
punktu skupu 
bezpośrednio z 
pola.

Na zdjęciu: 
ogólny widok 
punktu skupu 

ziemniaków 
Gminnej Spół­
dzielni w Bielsku 
pow. Płock.

W PGR Rędzikowo już po siewach

Dla siebie, dla swojej przyszłości
areału zasadzonego ziemnia­
kami, spodziewamy sl? uzy­
skać co najmniej po 200 q 
z ha.

W gospodarstwie Rędzlko- 
wo, zespół Karnlczka, w pow. 
6łupsklm, w całej pełni trwa­
ją wykopki. Przebiegają one 
sprawnie, ponieważ dobrze 
przygotowane kopaczki nie u- 
legają awariom oraz ze wzglę 
du na dużą pomoc członków 
rodzin — nie odczuwa się bra­
ku siły roboczej.

O elewach Jesiennych w 
gospodarstwie dawno Już za­
pomniano. Zostały one zakoń. 
czone w dniu 15 września. 
Ponad plan zasiano 7 ha ży­
ta. Wcześnie, bo 10 sierpnia, 
zakończono również siewy rze­
paku i Jęczmienia ozimego

Wczesne przeprowadzenie 
siewów stało się możliwe po 
przez terminowe przygotowa­
nie maszyn, zlama siewne­
go 1 nawozów sztucznych w 
rezultacie dobrei organizacji 
oraz wydajhej pracy wszyst­
kich robotników. Szczegól­
nie wydajnie pracują trakto­
rzyści Otto Klsewetter i Kurt 
Pozepnla, blorący udział we 
współzawodnictwie o tytuł 
przodującego traktorzysty Zle 
ml Koszalińskiej. O Ich pra­
cy świadczy fakt, że Pozepnla 
wykonuje często 300 do 400 
procent normy, a Klsewetter 
200 do 300 proc, normy, za­
oszczędzając przy tym poważ­
ne Ilości paliwa.

Podejmując apel Alojzego 
Karankowskiego, zobowiązali 
się oni również wykonywać 
prace połowę starannie 1 do­
kładnie, realizując hasło Saja 
„Ja nie wypuszczę braku". 
Zobowiązanie to Jest z hono- 
rem realizowane. Z dobrej 
Jakości uprawy traktorzyści 
Pozepnla 1 Klsewetter znani

Szkolić
motorzystów kutrowych!

też są w Innych gospodar­
stwach, gdzie często pomagają 
w przyspieszeniu orek.

PGR Rędzlkowo uzyskuje 
dość dobre plony, np. Jęcz­
mienia Jarego po 30 q z ha, 
mieszanki zbożowej 32 q, 
owsa, ponad 20 q z ha. Jest 
w tym niewątpliwie duża za­
sługa traktorzystów.

Robotnicy tego gospodar­
stwa często pomagają i sąsled 
nim PGR-om w różnych pra­
cach nolowych,

I tak np. od stycznia do 
kwietnia br., brygada omłoto 
wa z Rędzlkowa, z własnym 
agregatem młocamlaaym i 
ciągnikiem, pomagała w omło- 
tach gospodarstwom Bukśw- 
ka, Rogawica 1 Manlewlce. 
Pomagano PGR Rogawica w 
pielęgnacji buraków, a PGR 
Wlszyn 1 Zaruchowo w ele­
wach Jesiennych

I Jeszcze Jeden charaktery­
styczny przykład świadczący 
o świadomości załogi. Do 
tychczas nie było wypadku, 
ażeby ktokolwiek odmówił wy 
konania Jakiegoś polecenia. 
A zdarzało się przecież, że w 
czasie niedzielnej zabawy nad­
chodziły wagony do wyładun­
ku ltp. Wówczas robotnicy 
zgłaszali się ochotniczo do 
pracy.

Nasuwa się pytanie, co 
wpływa na taką postawę robot 
nlków? Odpowiedź Jest krót­
ka — troska o warunki byto­
we załogi, |ej wysokie uśwla. 
domlenle. Robotnicy nie u- 
skartają się na zaciekające da 
chy, dymiące piece ltp., ponle 
waż wszyscy mieszkają w do­
brze wyremontowanych mlesz 
kaniach. Systematycznie 6ą 
zaopatrywani w opał, regular­
nie otrzymują przydziały de­
putatowe.

Załoga tworzy zwarty ko­
lektyw. Świadomość robotni­
ków wzrasta dzięki odbywają­
cym ale regularnie naradom 
produkcyjnym, częstym ze­
braniom oddziałowej rady rol­
nej, której przewodniczącym 
Jest rachmistrz Otto Muech. 
Robotnicy, którzy w większo­
ści pracowali w tym majątku, 
Jeszcze gdy był własnością 
niemieckiego obszarnika, co­
raz lepiej rozumieją, że teraz 
pracują dla siebie, że są oni 
współgospodarzami majątku, 
odpowiedzialnymi za Jego roz 
wój, decydującymi o wykona­
niu planów gospodarczych.

Za sprawne przeprowadze­
nie omłotów gospodarstwo o- 
trzymało premię pieniężną. Za 
kupiono za nią radioaparat. 
Od tego czasu, codziennie wie 
czorem zbierają stę w świetli­
cy robotnicy, zapoznają się 
z bieżącymi wydarzeniami po.

Stosunkowo duża Ilość człon 
ków ZMP 1 bezpartyjnych, 
którzy będą brali udział w 
szkoleniu, niewątpliwie przy­
czyni się do podniesienia po­
ziomu | rozszerzenia pracy ma 
sowo politycznej w naszym ze­
spole PGR.

Jeżeli chodzi o wykładow­
ców. to obecnie mamy już 4 
przeszkolonych na kursach, a 
2 dalszych szkoli się na 10- 
dnlowym kurso-semlnarlum w 
Mielnie. Mimo, że towarzysze 
— Kozaczek 1 Forcjasą ludźmi 
przeszkolonymi uprzednio na 
kursach, to jednak zadecydo­
waliśmy, że powinni oni jesz­
cze przygotować się w pełni 
na kurso-semlnarlum w Miel­
nie do tych poważnych 1 
zwiększonych zadań, jakie sto 
ją przed nami w obecnym ro­
ku szkolenia partyjnego.

Franciszek Snfeg 
Korespondent „Głosu"

który ukończył kurs, daje ro­
bie dobrze radę z obsługą sili 
nlka. Np. w Kołobrzegu z ana-i 
llzy za pierwsze Półrocze «’v< 
nlka. że „Koł 31" i „Koł 37" 
miały po pięć awarii, mimo że 
pływali na nich przeszkoleni 
motorzyści. Natomiast w Dar­
łowie starszv rybak bez u- 
prawnlenla motorzysty, na ku­
trze, na którym inni mieli co 
czwarty dzień awarie, pływał 
przez dwa miesiące bez przer­
wy 1 kuter przekraczał plan 
połowów. Tow. Holcha bo­
wiem ma duże doświadczenie 
1 zamiłowanie do pracy przy 
motorze. Jest on częstym go­
ściem WPT 1 konsultuje się 
z w’arsztatowcaml.

Jan Tuszyński z „Dar 5“ 
początkowo nie mógł dać so­
bie rady z motorem. Obecnie 
po dwóch latach praktyki 1 
dzięki braniu udziału przy, re­
montach swego silnika war­
sztatowcy nie mają z nim żad­
nego kłopotu.

Takich Jak Tuszyński Jest 
więcej. Choćby Tadeusz Łu- 
cewlcz z „Dar 3", którego 
silnik przy przeglądzie pół­
rocznym został tylko rozebra­
ny 1 złożony bez konieczności 
wykonania Jakichkolwiek prac 
naprawczych.

Czego uczą te przykłady?
Uczą nas, że sukcesy 1 do­

bre wjmlkl osiąga się usilną 
pracą nad podniesieniem 
swych kwalifikacji, nad zdo- 
bywapiem Ich w codziennej 
praktyce. Doświadczenie uczy, 
że najlepsze wyniki maja cl 
motorzyści, którzy przez dłuż­
szy okres pracowali w war­
sztatach przy remontach silni­
ków. Wniosek z tego prosty. 
Trzeba w dalszym ciągu uczyć 
motorzystów Ich zawodu bez 
względu na to, czy są po kur­
sie. czy nie. Uczyć się muszą 
nawet cl, którzy mają dłuższą 
praktykę, by nie zdarzały się 
podobne wypadki, Jak w Ko­
łobrzegu, gdzie motorzysta 
Szymanowski po stwierdzeniu, 
że panewka Jest wytopiona, 
nie zatrzymał motoru, a zgo­
dził się na przepłynięcie Jesz- 
cz-0 kilkuset metrów. W tym 
wypadku nieuctwo 1 lekko­
myślność wykazał motorzysta,- 
posiadający Już kilka lat prak­
tyki przy różnych silnikach.

Szkolenie motorzystów je-f 
więc sprawa zasadniczą 1 wy­
maga poważnego ustosunkowa­
nia sJę 'do niej. i

Najlepszym rozwiązaniem 
będzie kierowania motorzy­
stów na praktykę do WPT. 
szczególnie przy remontach 
własnego silnika.

CZRM winien tę sprawę 
przygotować organizacyjnie 
dla wszystkich baz. Organiza­
cje partyjne 1 rady zakładowe 
winny rozwijać odpowiednią 
pracę polityczną 1 uświada­
miać motorzystów o koniecz­
ności podnoszenia swych kwa­
lifikacji.-

W. ŁUCZAK

Utyki krajowej 1 międzynaro­
dowej. Często wywiązują 6tę 
dyskusje. Brygadzista połowy 
Teodor Pozepnla, znający Ję­
zyk rosyjski tłumaczy nieraz 
z pism radzieckich różne arty­
kuły polityczne 1 fachowe, o- 
mawia |e z robotnikami.

Podnosi się świadomość po 
lityczna załogi. Wie ona, że 
terminowe wykonywanie pla­
nów gospodarczych j podnie­
sienie produkcji rolne] ozna­
cza umocnienie Polski Ludo­
wej, która Jest ważnym ogni, 
wem światowego obozu poko­
ju. Umocnienie zaś obozu po­
koju — to większa pomoc w 
walce o pokojowe, demokra­
tyczne i zjednoczone Niemcy, 
to przekreślenie zbrodniczych 
planów Adcnauera.

(R.)

ną uwagę, wyciągając wnlo 
skl z doświadczeń zeszłorocz 
nych,

W ubiegłym roku mieliśmy 
w zespole tylko dwa punkty 
szkolenia 1 dwóch wykładow­
ców. a obecnie otwieramy pięć 
punktów szkolenia w oddzia­
łowych organizacjach partyj­
nych w gospodarstwach Ostro 
wiec. Smardzewo, Wltosław, 
Laski i Bożenlca.

Do tej pory mamy już 105 
słuchaczy, w tym 30 członków 
ZMP 1 23 bezpartyjnych ro­
botników rolnych. Należy za­
znaczyć, że na szkolenie bę­
dzie uczęszczać 26 agitatorów, 
których mamy w naszym ze­
spole. Spodziewamy się, że do 
chwil] rozpoczęcia szkolenia i 
w trakcie pierwszych zajęć 
zgłosi się jeszcze wielu ZMP- 
owców | bezpartyjnych, którzy 
już dziś wyrażają zalnteresowa 
nie tą sprawą 1 chęć uczęszcza 
nia na szkolenie.

Rudl Wolf nie potrzebuj© 
popędzać swoich dobrze utrzy­
manych koni. Kopaczka su­
nie równo po polu, pozosta­
wiając na Jego powierzchni 
dobrze wypchnięte ziemniak’.. 
Jut z daleka widać pochyiont, 
sylwetki ludzi. To Marla Bo- 
rowlak. Gertruda Albert, Gre­
la Mltke, Anna Glaff© 1 wie­
le Innych kobiet, zbierają do 
koszyków rozrzucone przez 
kopaczkę ziemniaki. Niektóre 
ziemniaki trzymają się Jeszcze 
6llnle zielonych łęcln. Dla 
tego też po zlemnlaczysku 
przejeżdża niezwłocznie gra­
biarka. a za nią czterech 
chłopców wybiera reszte ziem 
nlaków. Ale nie na tym ko­
niec. Później przejdą także 
brony 1 kultywator. Chodzi 
przecież o to, aieby nie pozo­
stawić w ziemi ant Jednego 
kilograma ziemniaków, a do- 
starczyć ich Jak najwięcej dla 
mieszkańców miast, dla po­
trzeb przemysłu spożywczego 
oraz zapewnić sobie odpowled 
nią bazę paszową.

Drogą obok pola przechodzą 
często chłopi Indywidualni, 
Niejeden z nich przystanie 
| z podziwem przygląda się 
urodzajom. Niejeden przyrów 
na Je do swoich zbiorów 1 
pomyśli o wyższości wielkiej, 
zmechanizowanej gospodarki 
socjalistycznej. Bo też dzięki 
dobrei uprawie 1 starannej ple 
lęgnacjl, ziemniaki obrod-lły 
ładnie.

— Takie ziemniaki mogą 
śmiało iść na wystawę — mó­
wi kierownik gospodarstwa 
PGR Konrad Gadomski. Wie­
le z nich waży po pół kilo­
grama, a drobnych Ło nie ma 
prawie wcale. Na Jednym z 
pól. w próbnych wykopkach, 
uzyskaJ'śmy około 260 q z ha. 
Z całego, 38-hektarowego

Z życia partii

Organizacja partyjna PGR Ostrowiec
przygotowuje się do rozpoczęcia szkolenia partyjnego

Szkoleniem partyjnym chce 
my w bieżącym roku szkolenlo 
wym objąć nie tylko wszyst­
kich członków partii, ale ró­
wnież poważną ilość ZMP- 
owców 1 bezpartyjnych. W 
pierwszym rzędzie będą to 
przodownicy pracy 1 aktywiści 
organizacji społecznych z na­
szych gospodarstw. Przez 
szkolenie postaramy się ich 
przygotować do wstąpienia w 
szeregi partii.

Zwiększone zadania, jakie 
stoją przed nami w rozpoczy­
nającym się niedługo roku 
szkolenia partyjnego, nowy, 
rozszerzony program, powodu 
ją, że przygotowania muszą 
być przeprowadzone szczegół 
nie pieczołowicie 1 w ustalo­
nym terminie. Dlatego nasze 
oddziałowe organizacje partyj 
ne 1 Komitet Zespołowy partii 
przykładają do tej sprawy pil-

techniczna Jednostek utrzymy­
wana Jest na wymaganym po­
ziomie. Pełna mobilizacja za­
łogi w plerwszvch dniach da­
je bazie gwarancję wykonania 
planu z nadwyżką. Stąd moż­
liwość wycofania kutra z eks­
ploatacji na Jeden czy dwa 
dni w celu usunięcia zasygna­
lizowanych przez motorzystę 
nledomagań silnika. Ta profi­
laktyka stwarza darłowsklm 
warsztatowcom warunki utrzy­
mania dobrych wskaźników 
gotowości technicznej.

W „Barce" zerwano rów­
nież z tradycja przetrzymywa­
nia kilkunastu kutrów w ba­
sen!© remontowym. Lipiec 1 
sierpień potraktowano tam Ja­
ko miesiące wykonania wszyst 
kich niezbędnych remontów 
planowych, ’ przewidywanych 
na okres późniejszy. W rezul­
tacie wszystkie kutry „Barki" 
zdolne są w tej chwili do eks­
ploatacji. Usteccy warszta­
towcy pogotowia technicznego 
stosują obecnie te 6ame meto­
dy celem zabezpieczenia pel- 
ne| gotowości technicznej.

Wyprowadzenie remontów 
na bieżąco 1 stosowana pro­
filaktyka rozwiązuje zagadnie­
nie jedynie częściowo. Goto­
wość techniczna, a z tym 1 
plan połowów zagrożony Jest 
często ze strony najmniej spo­
dziewanej.

Trudnością są m. In. niskie 
kwalifikacje niektórych moto­
rzystów. Warsztat może praco­
wać Jak najlepiej, lecz na 
skutek słabego przygotowania 
technicznego motorzystów' nie 
można osiągnąć całkowitego 
zabezpieczenia gotowości tech­
nicznej. Motorzysta nie orien­
tując się dobrze w pracy sil­
nika. wraca niejednokrotnie z 
morza do bazy z błahej przy­
czyny. Przykładów bezradno­
ści motorzystów wobec fak­
tów zapowietrzenia się silnika, 
słabego smarowania, grzania 
się panewek oraz Innych tego 
rodzaju powodów, możha by 
przytaczać dziesiątki. Często 
na skutek nieporadności moto­
rzysty kuter traci dzień na po­
wrót do bazji, względnie musi 
być do niej holowany.

Stąd Już niedaleko do źró­
dła słabych wyników w poło­
wach. Spychaniem na drugi 
plan zagadnienia kwalifikacji 
motorzystów wyrządza się więc 
gospodarce narodowej poważ­
ne szkody.

W oelu zmniejszenia tych 
strat, w poszczególnych przed 
slęblorstwach zrobiono już 
dużo. Nie ma kursu organizo­
wanego przez CZRM, na któ­
ry nie wysłano by z bazy 
dwóch lub trzech motorzystów. 
Z każdym miesiącem rośnie 
kadra przeszkolonych fachow­
ców. Notujemy zmniejszanie 
się strat z winy motorzy­
stów. Praktyka wykazuj© Jed­
nak, że nie każdy motorzysta,

Przyśpieszyć rozprowadzenie 
nawozów sztucznych 

dla gospodarstw indywidualnych
Rozprowadzenie nawozów 

sztucznych dla spółdzielń pro1 
dukcyjnych zakończono już w 
dniu 25 sierpnia br. Gorzej na 
tomiast wygląda ta sprawa, je­
śli chodzi o gospodarzy indy­
widualnych. Dotąd wiele po­
wiatów nie zrealizowało swe­
go planu rozdziału nawozów.

I tak np. w powiecie Miast 
ko plan rozprowadzenia nawo 
zów dla gospodarzy indywidu­
alnych zrealizowano dopiero 
w 50 proc., a w powiecie ko­
łobrzeskim w 60 proc. W po­
wiatach tych za istniejący stan 
winę ponoszą gminne spół­
dzielnie i prezydia powiato­
wych rad narodowych, któ­
re nie prowadzą pracy u- 
świadamiającej i niedosta­
tecznie pokazują chłopom ko­
rzyści, jakie osiąga się stosu­
jąc nawozy sztuczne. W Miast 
ku. Powiatowa Rada Narodo­
wa 1 GS-y, pracują „od akcji 
do akcji". W tej chwili uwaga 
ich skoncentrowała się głównie 
na skupie zboża, który przęsło 
nlł im zupełnie sprawę rozpro­
wadzenia nawozów. A prze­
cież, jeżeli w tym roku pola 
nie będą należycie uprawione 
pod zasiewy, to na drugi rok 
piony będą niższe, co będzie 
ze stratą dla rolników i dla 
państwa.

Wydział Rolny Powiatowej 
Rady Narodowej w Kołobrze­
gu nie Interesuje się sprawą 
rozprowadzenia nawozów, a 
sam referent nawozowy PZGS 
nie daje sobie rady 1 nie pro­
wadzi tej akcji należycie. Trze 
ba mu w tym pomóc, towarzy­
sze z Wydziału Rolnego Powia 
towej Rady Narodowej. Od wa 
iwj pracy zależy dużo. Przy­
kładem tego mogą być powia­
ty Białogard 1 Wałcz, które 
plan rozprowadzenia nawozów 
zrealizowały już w 100 proc. 
Tamtejsze powiatowe rady na 
rodowe wydatnie pomogły 
PZGS-owl w pracy. Wspólnie

wysłano pełnomocników do 
gmin i gromad. Dotarli oni do 
każdego chłopa, rozmawiali i 
tłumaczyli. Rezultaty są wido­
czne. Plan rozprowadzenia na 
wozów wykonano w 100 proc. 
Z przykładu tego powinni ko­
rzystać pracownicy powiato­
wych rad narodowych 1 PZGS- 
ów pozostałych powiatów. Roz 
prowadzenie nawozów 1 to nie 
tylko azotowych, ale i Innych, 
a głównie wapna, które jest 
niezbędne dla naszej gleby, to 
sprawa ważna. Od tego bo­
wiem zależy w dużej mierze 
wysokość plonów w przyszłym 
roku.

Realizacją planów połowo­
wych przez rybaków naszego 
wybrzeża wląże się nierozer­
walnie z utrzymaniem pełnej, 
planowej gotowości technicz­
nej. Nie przesadzając, można 
śmiało stwierdzić, że gotowość 
techniczna taboru pływającego 
w dużej mierze decyduje o wy 
konaniu planu.

W zależności od pory roku 
kuter po odliczeniu przewidy­
wanych dni sztormowych, 
świąt I przeglądów mlędzyrej- 
sowych silnika winien łowić 
przez pełne 18 do 22 dni w 
miesiącu. Cyfra ta nie Jest 
sztywna: zależy od różnych 
czynników.

Zasadniczym problemem jest 
kwestia wykorzystywania za­
planowanych dni gotowości 
technicznej przez dział poło­
wowy.

Przez szereg miesięcy br. 
gotowość techniczna Jednostek 
pływających była z reguły 
niezadowalająca. Niejedno­
krotnie zaufanie do wydajnie 
pracujących warsztatowców 
w WPT podrywały stocznie 
przez przeterminowani© re­
montów planowych 1 awaryj­
nych.

O utrzymaniu gotowości 
technicznej na planowym po­
ziomie, niezbędnym do wyko­
nania planu połowów decydu­
je gotowość całego taboru pły- 
wającego. A więc należy wy­
eliminować przestoje awaryjne 
wewnątrz bazy.

W ostatnich miesiącach na 
tym odcinku pracy daje się 
zauważyć zdecydowany prze­
łom.

W Darłowie już od maja 
zerwano ze złym zwyczajem 
niewykonywania planów poło­
wowych. Rybacy zrozumieli, 
Iż plany połowowe należy wy­
konywać rjUmlcznle Już od 
pierwszych dni miesiąca. Od 
tego właśnie okresu gotowość



OGŁOSZENIA
Potrzebni ST. KSIĘGOWI i KSIĘGOWI do zespołu księgowości 

w Słupsku. Zgłoszenia kierować: Szczecińskie Okręgowe Zakłady 
Tuczu Przemysłowego Dział Produkcji Słupsk, ul. Deotymy 24.

' K-223-0
--------------------------------------------------------- ------ ,---------------------------------------

1-go STARSZEGO REFERENTA PRZETWÓRSTWA, 2-ch INSTRUK­
TORÓW TECHNIKI OBROTU TOWAROWEGO, 2-ch KONTROLE­
RÓW JAKOŚCI TOWARU, 2-ch PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
znajqcych zagadnienia produkcji ogrodniczej — zatrudni z dniem 
1 października br. Centralny Zarząd Handlu Owocami i Warzywa­
mi Ekspozytura Wojewódzka w Koszalinie, przy ul. Rokossowskiego 
Nr 22.

Warunki do omówienia na miejscu. K-222-0

PRACOWNIKÓW KWALIFIKOWANYCH jak: ŚLUSARZA 
NARZĘDZIOWEGO, SPAWACZA, BLACHARZA, wykwalifiko­
wanych i przyuczonych PALACZY KOTŁOWYCH, wykwalifi­
kowanego pracownika na stanowisko ENERGETYKA — 
przyjmą od zaraz Koszalińskie Zakłady Roszarnicze w Ko­
szalinie, ul. Morska 41.

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy, pracow­
ników przemysłu włókienniczego, K-218-0

Oddział Powiatowy Obrotu Zwierzętami Rzeźnymi w Wcłczu 
zgłasza o zagubieniu pieczątki mosiężnej o treści: „K.O.P.O.Z. Rz. 
Wałcz".

Znalazcę prosimy zgłosić się pod adresem: Oddział Powiatowy 
Obrotu Zwerzętami Rzeźnymi w Wałczu. K-224-1

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod­
stawie ort. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o Imianle i usta­
leniu imion i nazwisk (Dz. URP Nr 56 poz. 310 z 1945 r.) decyzją z 
dnia 21 wrześn:a 1953 r. Nr Sa. A. JI-1 -9/28/53 r. zmieniło ob. 
Byczek Czesławowi nazwisko z Byczek na BRONIEWSKI. P-560-1

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY

HARASIMOWICZ Jadwiga zgu- 
plla kartę meldunkową, wydaną 
przej Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej Walcz, oraz pokwito­
wanie ankietyzacji złożonych do­
kumentów na dowód osobisty.

GP-537-1

WYPYCH Władysław zgubił do­
kument^ kartę meldunkową, po 
kwitowanie ankietyzacji, prawo 
jazdy kat. IlJa. GP-S5S-1

ALEKSANDROWICZ Roman 
zam. w Słupsku zgłasza zagubie­
nie odcinka zameldowania.

O-3-l

Spółdzielnia Pracy 
Ky marsko -Tapicerska

W KOSZALINIE
ul. 1-go Maja Nr 20/24 - telefon 183 
(konto NBP II Oddział Miejski 417-110-9')

POLECA 
swoje usługi w zakresie rymarsko-taplcerskim 
Wyroby gotowe:
TECZKI SKÓRZANE LUKSUSOWE I inne, 
torby damskie, podróżne, szkolne I inne, 
uprzęże skórzane i kombinowane. 
W dziale tapiccrskim polecamy: 
TAPCZANY, KOZETKI, FOTELE jak również 
duży wybór MATERACY (wkładki w łóżka) 
po niskich cenach.

Wszelkie usługi I mniejsze zamówlen'a wykonują nasze 
PUNKTY USŁUGOWE: W KOSZALINIE. KARLINIE, SŁUPSKU 
ul. Pekiełko 15, DARŁOWIE, BIAŁOGARDZIE, ŚWIDWINIE, 
SZCZECINKU, BOBOLICACH >i POŁCZYNIE ZDROJU.

' K-215-0

rządzonych wykazów zamówiło 
na wrzesień mniejszą Ilość egzem­
plarzy gazet codziennych, niż by­
ło potrzeba Ponadto gońców trak 
tuje się źle. Kierownik delegatu­
ry Turkowski pokrzykuje na 
nich, grozi potrąceniem pieniędzy 
z zarobków w razie jakiejś po­
myłki Itd

Sprawa krytyki w delegaturze 
powiatowej PPK „Ruch1* Jest po­
stawiona na opak Towarzysze z 
PPK „Ruch" sądzą, że można 
krytykować zakłady pracy za 
niski stan prenumeraty, za nie- 
dopilnowanie wpłaty za prenunie 
ratę w terminie itp., ale nie 
można krytykować „Ruchu"1 za 
niedbale dostarczanie gazet do 
zakładów, bo to podważa autory­
tet Instytucji. Np reklamacji te- 
lefonicznych- do książki rekla­
macji się nie wpisuje 1 — co gor 
sza — nie załatwia Przyjmujący 
reklamacje uchylają się od poda 
nia swego nazwiska, żeby potem 
można było powiedzieć: „nikt 
nie dzwonił11.

Np. w omawianym już dniu 
lż bm , kiedy reklamacje sypnęły 
się Jak z rękawa, do książki nie 
wpisano ani Jednej z nich

Tak więc niedbalstwo pra­
cowników Powiatowej Dele­
gatury ,,Ruch‘‘ poważnie ob­
niża prenumeratę zakładową 
prasy. Konieczne więc są 
zmiany organizacyjne w dele 
gaturze celem usprawnienia 
jej pracy.

(Z. S.)

ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel 

Nr 09 — alarmujący 
Nr 500 — Informacyjny

Straż Pożarni tel nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel nr 

S37.

DYŻURY
APTEKA

Apteka Społeczna nr 11, Ul. A. 
Czerwonej 1 — tel. 187.

SZPITAL
Szpital Miejski, ul. Palata I, 

tel. nr tli.

Praca polityczna organiza­
cji partyjnych w słupskich 
7akladbch pracy napotyka nJ 
duże przeszkody. Jakie stwa­
rza aktywowi partyjnemu nied 
balowo aparatu PPK ..Ruch", 

Najpierw garść fsktów. DO 
Miejskiego Zakładu Mleczarskiego 
gaz?ty przychodzą bardzo często 
po godzinie 15-teJ. kiedy nikogo 
luż nie ma I z tego powodu pre­
numeratorzy odbierają Je dopiero 
następnego dnia 29 sierpnia 
MZMIecz. nie otrzymał wcale 
„Głosu Kopalińskiego1'.

W Sluplancc zdarzają się takie 
wypadki, że Jeł pracownicy, któ­
rzy zaprenumerowali „Glos Ko- 
Szaliński" otrzymują inne gazety, 
np „Wolność11. 8 września zamiast 
„Sztandaru Młodych'1 PPK „Ruch" 
dostarczył „Trybunę Ludu11, praw 
dopodobnle w tym dniu jakiś in­
ny zakład, który zaprenumero­
wał „Trybunę Ludu11 dostał

Na zdlęclu: Paweł Furlińskl — przodownik wyszkolenia 
holowego i politycznego otrzymuje nagrodę od gen. dyw. 
Jana Rotkiewicza. fFoto — CAFj

całym kraju ludność ser- 
aecznie wita powracających t 
ćwiczeń letnich żołnierzy Ludo­
wego Wojska Polskiego Wrocają 
oni do swych garnizonów, boga­
ci w doświadczenia zdobyte na 
obozach ćwiczebnych.

Jak w Warszawie. Szczecinie I 
w wielu Innych miastach Polski 
- mieszkańcy Koszalina wylegną 
w dniu 3 października na ulice, 
aby z dumą i radością powitać 
swoich żołnierzy.

Program’ powitania jest nastę­
pujący:

Godz. 13,30 zbiórka społeczeń­
stwa I wojska na rynku w Ko- 

; szalinie.
14.00 - wiec, na którym wygło­

szą przemówienia przedstawiciele 
Miejskiego Komitetu Frontu Na­
rodowego i przedstawiciele Woj­
ska Polskiego. Po wiecu rozdanie 
upominków przodownikom wy­
szkolenia bojowego i polityczne­
go przez przewodniczącego Prez 
MRN.

1500 - defilado wojska przed 
przedstawicielami wojska i społe­
czeństwa, zgromadzonymi na 
trybunie przy ul. Zwycięstwo przy 
Poczcie Głównej.

Załoga Centrali Odpadków 
Użytkowych w Koszalinie z du 
ma zameldowała o wykonaniu 
rocznego planu skupu w dniu 
24 września br. w 100.3 proc, 
i w tymże dniu o wykonaniu 
rocznego planu przerobu w 
102,4 proc. Sukces ten za­
wdzięczać najeży stałemu szko 
leniu zawodowemu i ldeologicz 
nemu oraz długofalowemu 
współzawodnictwu, prowadzo­
nemu między poszczególnymi 
plonami przedsiębiorstwa.

— Praca nasza dała dobre 
wyniki — tnówl dyrektor Bo­
le. — Mamy takie przodownice 
pracy, lak sortowaczka Stani­
sława Lewandowska wyrabia­
jąca 270 proc, normy, Leoka­
dia Sadko również 270 proc. 
I Inne.

Na marginesie 
„Dni Filmów 

Polskich"

Uwaga
Woj. Zarząd MHD!
Sklep czynny w nocy

Pod tym tytułem ukazała się 
dnia 30 września w „Trybunie 
Ludu" notatka o uruchomieniu 
we Wrocławiu sklepu MHD 
czynnego od godz. 4 rano do 
godz. 24 w nocy.

„Inicjatywa dyrekcji MHD 
spotkała sle z pełnym uzna­
niem wrocławian" — plsze 
„Trybuna Ludu".

Zapewniamy Wojewódzki 
Zarząd MHD w Koszalinie, że 
podlecle tej Inicjatywy przez 
nasze przedsiębiorstwo MHD 
spotkałoby 61ę z równie entu­
zjastycznym przyjęciem ze 
strony mieszkańców Koszalina. 
Sklep taki fest bardzo potrze­
bny — toteż czekamy na od­
powiedź Wolewódzkiego Zarżą 
du MHD. Czekamy na taki 
czynny od rana do wieczora 
sklep. Nie trzeba dodawać, że 
powinien sle on mieścić w cen 
trum Koszalina — w pobliżu 
rynku.

Kwiatami i upominkami
witamy pawia Dających z ćwiczeń letnich żołnierzy

Dzień
Koszalina

Przez współzawodnictwo
do przedterminowego wykonania planu

„Dni Filmów Polskich" dobiega 
Ją końca. W naszym województwie 
— w kinach festiwalowych w Ko­
szalinie, Stupsku, Sławnie, Zło­
towie i Wałczu - ok. 80 tysięcy 
widzów obejrzało dotychczasowy 
dorobek polskiej kinematografii. 
Cyfra ta świadczy o dużym za­
interesowaniu mieszkańców Zie­
mi Koszalińskiej filmem polskim.

Jak informuje nas dyrekcja O- 
kręgowego Zarządu Kin — naj­
większą popularnością cieszą się 
takie filmy, jak „Żołnierz Zwycię­
stwa", „Ulica Graniczna", „O- 
slalni etap", „Miasto nioujarz- 
micne" i „Skarb",

Zarządy powiatowe ZMP na ta­
kich filmach, jak „Załoga" czy 
„Ślubujemy" organizują dyskusje, 
które przyciągają liczne rzeszp 
młodzieży. Dyskusyjne seanse or- 
genizują kierownicy kin także dla 
dorosłych.

Kina festiwalowe zdały egza- 
m’n. Dobrze się stało, że w każ­
dym kinie festiwalowym urządzo­
no „Kąciki Budowy Warszawy". 
Ponadto dużym uznaniem ciesz/ 
się system karnetowy, który uwal­
nia widzów od czekania w kolej­
ce na bilety.

Dobre formy pracy wyróżniają­
cych się kin naszego wojewódz­
twa trzeba upowszechnić. Zwłasz­
cza doświadczenia nabyte w pra­
cy przygotowawczej do „Dni" 
można będzie wykorzystać w zbli­
żającym się VI Festiwalu Filmów 
Radzieckich.

Surowce przerabiane w sor­
towni Koszalina są w znacznej 
mierze dostarczane z terenu 
województwa, przy czym do 
przodujących zbiornic należą' 
Powiatowa Zbiornica w Draw 
sku. gdzie nowy kierownik 
tow Władysław Mularski po­
trafił w stosunkowo krótkim 
czasJe opanować teren i uzy­
skać planowe ilości ze sporą 
nadwyżką oraz Zbiornica Po­
wiatowa w Wałczu, gdzie o- 
prócz akcji skupu prowadzi 
61ę sortowanie makulatury.

Nim gazeta dotrze do czytelnika

Niedbalstwo PPK „Ruch” w Słupsku
- zasadniczym powodem o skiego stanu prenumeraty

IMasi feKieton 
„Kolekcjonerzy*

Dzlunek wracał pewneąo razu do domu późnym wieczo­
rem 1 w dodatku po „Jednym głębszym". Żeby udobruchać 
tonę niósł lei piękny, grubo polewany wazonik do kwia­
tów, który znikł ze stołu w gospodzie przy ulicy 1 go Mo/a.

Jasio lubi natomiast odkręcać, co w oko wpadnte. W tym 
też celu nosi zawsze przy sobie cały kieszonkowy kom­
plet śrubokrętów i kluczy. Jasio dzięki swym pomysłom 
polralił nawet wprowadzić w swoim mieszkaniu na l-szym 
piętrze kilka ciekawych nowości. Jego dzieci w wieku 
szkolnym nie wychylają się przez okna. Ostrzegają le 
przed tym oryginalne kolejowe tabliczki „Nie wychylać 
się". W kuchni Jasio pięknymi, niklowanymi ćwieczkami 
przyozdobił ściany allszaml „Każdy mądry obywatel wę­

giel już kupuje latem" oraz: „Oszczędzając pracę tony 

jedz gotowe makarony"-

Tyle o Dziuniu I Jasiu. Bardziej natomiast zapobiegli­

wym jest ich kolega po łachu, również kolekcjoner — 
Kozio. Kolekcję różnych naczyń kuchennych I poszczegól­
nych sztuk zastawy stołowej rozpoczął już przed wielu 
laty. Mimo, że dzieciaki wiele wytłukły, posiada jeszcze 
dotychczas kilka głębokich talerzy z napisem: Hotel Bri­

stol. Ostatnio uzupełnił braki w kredensie porcelanowymi 
filiżankami z inicjałami „KZG" oraz szklannyml kufel- 
kemi, których codziennie ginie kilka sztuk w koszalińskich 

kioskach z piwem.

Takich „kolekcjonerów" wyliczyć można wielu. Kręd- 
ną kosze od śmieci, drobne przedmioty w biurach I narzę­

dzia z warsztatów pracy. Ocenią Ich zdolności w tym kie­

runku na pewno odnośne władze I przedstawią nam kolek­
cję takich kolekcjonerów, których my z kolei odpowied­

nio przedstawimy naszym czytelnikom.

(Kog.)

Kinu

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
„Bohaterowie Mandżurii".

Seanse godz. 18 I 20,15. 
„Młoda Gwardia'1— Rokossoro — 
„Było to w maju".

Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Taksówka Nr 3886“.
Seanse godz. 18 1 20.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 
„Pod tureckim Jarzmem".

Seans godz. 19.
SŁAWNO — „Stawa" — 

„Wesołe zawody".
Seans godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawia komunikatu 
Okr. Zarządu K<n w Koszalinie.

.Sztandar Młodych". Drużyny pa | 
rowozows PKP do dnia 6 wrze- ] 
snla nie otrzymywały wcale za­
prenumerowanych na miesiąc ' 
bieżący gazet Dopiero na Inter­
wencję Komitetu Miejskiego 
PZPR gazety dostarczono w dniu 
8 i 9, a 10 września również gazet 
nie była.

Podczas narady kolporterów w 
dniu 12 bm. okazało się, że tylko 
Pięć zakładów otrzymywało regu 
larnle gazety w sierpniu. W 
trzystu zakładach pracy Słupska 
nie było dnia, żeby nie brakowało 
Jakiejś gazety A nledostarczenre 
n» rzas ąazot pięćdziesięciu za­
kładom pracy w sobotę, dnia ’* 
hm. zakrawa na skandal Takie 
fakty można by przytaczać set­
kami. Powodują one, że najwięk­
szy ośrodek przemysłowy woje­
wództwa koszalińskiego znajduje 
się na ósmvm miejscu w prenu­
meracie prasy zakładowej.

Jakie są przyczyny nieregular­
nego dostarczania gazet do zakła­
dów pracy?

Gazety rozwożą gońcy Jasne 
Jest, że trzeba Ich otoczyć opie­
ką, nie tylko nauczyć, Jak mają 
dzielić gazety, ale także Im w 
tym pomóc A tymczasem wyka­
zy prenumeraty gazet przez po­
szczególne zakłady sporządzone 
są niedbale, nieczytelnie I gońcy 
gubią się w chaosie poprzekre- 
Sianych, nieczytelnych cytr. Jak 
może nie zgubić się w takim wy 
kazle 12-letnl chłopiec, Jeśli samo 
kierownictwo powiatowej delega­
tury „Ruch" na skutek Me spo-

Praca 6zła sprawnie, dzięki 
ofiarności pracowników wysu- 
niętych z awansu społecznego 
Jak dawnego podawacza, a o- 
becnego majstra tow. Stefana 
Nowaczyka, byłego robotnika, 
a obecnie klerowntka kontroli 
technicznej tow, Mieczy­
sława Sosny, dawnego belo- 
wacza, a obecnie magazyniera, 
tow. Bolesława Jałyńsklego, 
dawnej długoletniej robotnicy, 
a obecnie brygadzistki Stani­
sławy Różańskiej.



Nasz felieton

DYSKUSJI NIE BYŁO... Kto pogodzi sławneńskie koła: Kolejarza i LZS-u?

Za dolarową kurtyną
Szczyt ostrożności

Człowiek na gzymsie

G. SUGAK

Dary najmłodszego morza
4

Bunt kwiatów

Zabłysły pierwsze promie­
nie słońca 1 na redzie glośn; m 
echem rozśpiewały się syreny 
statków. Pozostawiając za nufą 
pienistą smugę, przeniknął 
szybkobieżny kuter.

Morze Cymlańskie!... Naj­
młodsze morze na kuli ziem­
skiej!

Podczas sztormu Morze 
Cymlańskie przypomina burzli 
we Morze Kaspijskie. Pędzą 
po nim olbrzymie fale o bia­
łych grzywach. W taka pogo­
dę na Morzu Cymlańsklm 
wstrzymuje sie żeglugę, śluzy 
zamykają swoje wrota., Statki 
czeljhlą w portach na lepszą 
pogodę.

Nieocenione 6a dary Morza 
Cymlań6klego! Jego pojawie­
nie się nie tylko gruntownie 
zmieniło odwieczny krajobraz 
suchych stopów stallngradz- 
klch 1 dońskich. Wniosło ono 
wiele nowego do żvcla I pracv 
miejscowej ludności. Otworzy 
ło szerokie perspektywy rozwo 
Ju rolnictwa 1 hodowli, umożll 
wiło uzyskanie dodatkowych 
milionów kilowatogodzln ener 
gil elektrycznej.

Przed nami na całel lin!] ho 
ryzontu rozciąga się potężna 
zapona, w którą lak gdyby 
wmontowany Jest lśniący bia­
łością gmach Cymlańskie) 
Elektrowni Wodne). Pod bu­
dynkiem elektrowni pienią się 
wyrzucane przez turbiny poto­
ki wody. A w hali maszyn sły­
chać cichy rytmiczny 6zum po­
tężnych agregatów.

Góma tablica rozdzielcza 
znajduje się w hali, której 
ściany wyłożone są orzechem 
1 dębem. Z sufitu zwieszają się 
żyrandole, dające łagodne, rów 
jte światło,

lańskie. Pojawiły się przysta­
nie I stacje sportów wodnych. 
Młodzież urządza wycieczki 1 
wyścigi ną łodziach, uprawia 
grę w polo l organizuje zawo­
dy pływackie. Powstały nad­
morskie parki f bulwary, pla­
że 1 solaria, obozy pionierów 
1 domy wypoczynkowe.

...W clcbe przedświty na 
spokojnej toni Morza Cymlań 
sklego Igrają ryby. Wyskakują 
w górę z wody złociste karpie 
i srebrzyste leszcze.

głodzący na przybrzeżnym 
kamieniu barczysty, opalony 
na brąz mężczyzna, zarzuciw­
szy w wodę wędkę, mówi pół­
głosem:

— Do morza wpuściliśmy 
mnóstwo ryb wielkich i drob­
nych. Mamy i azowskle sanda­
cze, i wołżańskle feslotry, 1 
kaspijską bleługę. Przywlezl* 
no nawet samolotem na nowe 
miejsce zamieszkania ryby z 
Newy 1 z Jeziora Ładoga.

Po przeciwległej stronie za­
toki. głośno gęgając, pluskają 
się gęsi. Nieopodal pływa sta­
do śnieżnobiałych kaczek pe- 
kló-klch. Z wyciągniętymi szyj 
kami, mocno machajac skrzy­
dłami przeleciały stadkiem cy- 
nankl. Osiadły gdzieś na wo. 
dzle 1 lak gdyby rozpłynęły 
się v,' lśniącej toni.

Wkrótce rozpoczna się |e- 
slenne przeloty ptaków. Toż 
to myśliwa będą mieli tu uży. 
wanle!

...Gaśnie na zachodzie pur­
purowe słońce. Nadchodzi noc 
Światło k-stężyca kładzie się 
na wodzles szeroką złotą dro­
gą. po której pośród zielonych 
1 czerwonych sygnałów świetl­
nych majestatycznie _ płyną 
okręty,,-

statecznie załatwić, gdyż wy­
maga tego dobro 6portu sla- 
wneńsklego.

Tysiące bezrobotnych wałęsają 
się po ulicach Rzymu w poszu­
kiwaniu zarobku. Ale najczęściej 
wracają do domu z próżnymi rę- 
kamt Dziennik „Unita" opowiada 
o wypadku, jaki zdarzył się nie­
dawno w stolicy Włoch. 40-letni 
bezrobotny, Riccardo del Vecchio, 
wszedł do gmachu przy ulicy 
Eabbuino, na którego drzwiach 
widniała tabliczka „Remont i od­
budowo pomieszczeń po poża­
rze". Po kolejnej odmowie za­
trudnienia go, del Yecchio, do-

tacle w kole był bałagan pro­
wadzący do zahamowania Je­
go pracy. Warto, aby oba kota 
przystąpiły wreszcie do prowa 
dzenlą wspólnej pracy i za­
miast przeszkadzać — pomaga 
ły sobie nawzajem".

Z satysfakcją podkreślamy, 
że list ten. Jak Już wspomnie­
liśmy, nadesłali kibice LZS-u. 
Sympatycy koła wykazali, że 
doceniają w pełni znaczenie 
1 rolę sportu. Ich postawa po­
winna bvć przykładem dla 
działaczy słaiwneńsklego LZS-u 
1 Kole larza. ■

Na marginesie przypomina­
my przewodniczącemu PKKF, 
że sprawa pogodzenia obu kół 
fest nadal, aktualna i w jak na.J 
krótszym czasie trzeba Ja o-

Turniej szachistów
w Zurichu
' Na międzynarodowym tur­
nieju szachowym w Zurichu 
rozgrywano odłożone partie z 
poprzednich rund. Nie wzna­
wiając gry zgodzili się na ne­
mie: Keres (ZSRR) z Najdor- 
fem (Argentyna) oraz Bole- 
sławskl (ZSRR) ze Stahlber- 
glem (Szwecja) 1 z Euve (Ho­
landia'). Bronsteln (ZSRR) w 
grze z Gllgorlcem (Jugosła­
wia) skutecznie realizował 6wo 
Ją przewagę 1 partię wygrał 
podobnie jak Keres (ZSRR) z 
Petrosfanem (ZSRR).

Remisowo zakończyły się 
partię: Heller (ZSRR) — Sza­
tro (Węgry) 1 Smysłow (ZSRR) 
— Petrosjan (ZSRR).

Zaległa gra Tajmanow 
(ZSRR) —• Reszewsky (USA) 
została odłożona. ,

Po 16 rundach na czele tur 
nteju Jest nadal Smysłow, któ 
ry ma 10 pkt.

Gwardia Szczecin
w Koszalinie

Miłośnicy piłkarstwa będą 
mlelj okazję zobaczyć dzisiaj 
na stadionie Spójni w Koszall. 
nie ciekawe spotkanie piłkar­
skie. Gwardia Szczecin w dro 
dze do Zielonej Góry, gdzie 
odbędą się rozgrywki o Pu­
char Winobrania, wystąpi w 
Koszalinie, przeciwko miąjsco 
wej Gwardii.

Przypominamy, że szczeciń­
ska Gwardia jest wicemi­
strzem w swojej grupie III 
ligi. Na pewno więc pokaże 
grę na dobrym poziomie.

Początek tego interesujące.' 
go spotkania o godz. 16 15.

6 października 
młodzicy i juniorzy 
Koszalina 
spotykają się 
przy szachownicach

W dniu 6 października roz 
poczyna 6fę turniej szachowy 
o mistrzostwo młeWzlków i Ju 
nlorów Koszalina. Młodzicy 
do lat 14 oraz Juniorzy (do 
18 lat) mogą zgłaszać swój u- 
dział w zawodach u organiza­
torów tel imprezy, tj. w sekre 
tariacle Wojewódzkiego Domu 
Kultury w Koszalinie. Zapisy 
przyjmowane są codzlewile od 
godz. 8-meJ do 16-tej.

Inicjatywa kierownictwa 
WDK niewątpliwie spotka 61ę 
z gorącym przyjęciem młodzią 
ży, która zgłosi liczny udział 
w Imprezie.

Przypominamy, że turniej 
rozpoczyna się 6 bm. o godz. 
17.30 w salt szachowej WDK.

Lekkoatleci polscy
wyjechali do NRD

29 bm. wieczorem wyjecha 
la pociągiem do Berlina ekipa 
lekkoatletów polskich, która 
w dniach 1 — 2 października 
br. rozegra w Jenie między­
państwowe zawody Polska — 
NRD w konkurencjach kobiet 
1 mężczyzn. W skład ekipy 
wchodzi 38 zawodników 1 13 
zawodniczek.

Mężczyźni: Adamczyk. An- 
drzejczyk, Baranowski, Bra- 
bańskl, Bugala, Buhl. Gaw- 
kowskl. Gizelewski, Harmata, 
Iwański. Janiszewski, Kardaś, 
Kiszka, Korban, Kowal, Krze- 
6ińskl, Krzyszkowlak. Krzyża­
nowski. I>ewandowskl St., Le­
wandowski Z., Łomowskl, Ma- 
komaskl. Mańkowski, Ożóg, 
Olesińskl, Potrzebowski, Ple­
wa. Radzlwonowlcz, Szmidt, 
Sidło. Skupny, Stawczyk, Su- 
cheńskl. Welnberg, Werbllń- 
skl, Wilczek, Żbikowski.

Kobiety: Boclanówna, Cia- 
chówna. Duńska, Flgwer, Ilwl 
cka, Kozłowska, Konlkówna, 
Lerczakówna, Mlnnlcka, Sło­
wińska. Toman, Wawrzynek, 
Dobrzycka.

Drużynie towarzyszą trene­
rzy: Morończyk, Szelest, Sta- 
rybrad, Biernat, Sumiński 1 
Kępka.

Na punktach rozdzielczych w 
zachodnim Berlinie, urządzonych 
przez organizatorów prowokacyj­
nej amerykańskiej „pomocy żyw­
nościowej", można było zobaczyć 
puszki konserw z głową psa i 
czerwonym krzyżem. Bylę to kon­
serwy z koniny, produkowane 
podczas wojny specjalnie dla 
psów służby sanitarnej wojsk a- 
merykańskich. W r. 1945 Amery-

Jak wiadomo, książki postępo­
wych pisarzy, nie odpowiadające 
senatorowi Mac Carthy, usuwa­
ne są z księgozbiorów USA i bi­
bliotek instytucji amerykańskich za 
granicą, a autorzy tych utworów 
trafiają na „czarną listę". Do­
tychczas represje takie stosowa­
no wobec już napisanych, wy­
danych i umieszczonych na pół­
kach książek. Obecnie Jednak 
w arsenale faszyzujących wstecz­
ników, którzy walczą przeciwko 
postępowej myśli, pojawił się no­
wy element — rzecby można — 
„profilaktyka" ideologiczna.

Amerykańska agencja „Unlted 
Press" doniosła o szczególnie da­
lekowzrocznym posunięciu służby 
informacyjnej Departamentu Sta­
nu USA. Nałożono „tabu” na 
dwóch autorów. „Służba informa­
cyjna - podoje „United Press" 
— powiadomiła, że z bbliotek za­
morskich winny być wycofane 
książki D. * Hendersona i K. 
H avti, nie podając przy tym ty­
tułów tych książek".

Rzecz zastanawiająca: „winny 
birć wycofane", a tytułów nie po-

2 września stolica Belgii była 
świadkiem niezwykłego pochodu. 
Ulicomi Brukseli szły setki ludzi, 
niosąc olbrzymie naręcza kwia­
tów. Podążali w kierunku Mini­
sterstwa Rolnictwa. Wielu z nich 
niosło oprócz bukietów plakaty z 
napisem: „Niesprzedane kwiaty 
— ofiara Beneluxu".

Była to demonstracja ogrod­
ników, zorganizowana na znak 
protestu przeciwko zolewowi ryn­
ku belgijskiego przez kwiaty do­
starczane z Holandii, które sprze- 
daje się tu po cenie dwukrotnie 
niższej, aniżeli kwiaty wyhodowa­
ne w Belgii. Protestując przeciw­
ko konkurencji holenderskie], o- 
grodnicy chcietl złożyć przed gma 
chem Ministerstwa Rolnictwa 400 
kilogramów kwiatów, które nie 
zostały tego dnia sprzedane. Nie 
udało im się jednak zrealizować 
swego zamiaru, ponieważ policja 
rzybko rozpędziła demonstrację.

prowadzony do ostateczności, 
wszedł na czwarte piętro, wydo­
stał się przez okno na wąski 
gzyms nad ulicą i zaczął krzy­
czeć, pragnąc zwrócić na siebie 
uwagę przechodniów: „Mam na 
utrzymaniu liczną rodzinę! Jeśli 
nie otrzymam pracy, rzucę się z 
czwartego piętra!". Zebrał się 
tłum. Strażacy zdjęli nieszczęśni­
ka z gzymsu.

Pracy nie otrzymał, ale za to 
został poddany przesłuchaniu w 
komisariacie policji...

— Zelektryfikowaliśmy Już 
wszystkie prace — ciągnie da­
lej Kożanow. — Za pomocą 
maszyn o napędzie elektrycz­
nym młócimy i oczyszczamy 
ziarno, składamy słomę w ster­
ty. Kołchoz zainstalował wodo 
ciągi 1 automatyczne poidła. 
Maszynami elektrycznymi doi­
my krowy 1 strzyżemy owce, 
silosujemy | przygotowujemy 
pasze. Na napędzie elektrycz­
nym pracują w kołchozie młyn 
1 kruplamla, warsztaty ciesiel­
skie 1 kuźnia. Zelektryfikowa­
liśmy i zradiofonizowallśmy 
wszystkie domy kołchoźników.

Nieopodal kołchozu im. XIX 
Zjazdu Partii znajdują się sa­
dy dużego sowchozu. Trudno 
było dawniej hodować w Ste­
pie drzewa owocowe. W czasie 
posuchy dniem i nocą wożono 
wodę beczkami 1 .ściśle wymie­
rzonymi porcjami polewano 
młode jabłonie, grusze 1 śliwy, 
ratujac Je od zagłady. Za ce- 
ne olbrzymich wysiłków bro. 
nlll pracownicy sowchozu swe­
go sadu przed kaprysami natu­
ry.

Dziś Morze Cymlańskie 
szczodrze po! drzewa owocowe. 
Ich duże, soczyste 1 słodkie 
owoce w daleko większych ilo­
ściach, niż dawnlel. dostarcza­
ne są obecnie do BagajowskieJ 
Fabryki Konaerw,

Prawy, górzysty brzeg Do­
nu pocięty był wielu wąwoza­
mi. Z chwilą powstania Morza 
Cymlańsklego zamieniły 61ę 
one w głębokie zatoki: na len 
brzegach rozsiadły się przen’e- 
slone z zatopione! strofy, prze 
budowane 1 nowocześnie urzą­
dzone stanice. Kallninska. Pod 

, gomlcnska I Kamauchowska. 
Tutaj też powstało csledlc Cym

„Bunt kwiatów" — Jak narwała 
tę demonstrację burżuazyjna ga­
zeta „Solr" — jest zjawiskiem na­
der charakterystycznym dla dzi­
siejszej Belgii. Obecna konku 
rencja holenderska - to dziecię 
Beneluxu. Przynosi ona olbrzymią 
szkodę belgijskiemu przemysłowi 
i rolnictwu, a w szczególności — 
sadownictwu i ogrodnictwu. Ko­
mitet ochrony ogrodników belgij­
skich wystosował protest do bel­
gijskiego Ministerstwa Rolnictwa, 
w którym stwierdza, że rodzime 
ogrodnictwo skazane zostanie na 
zagładę, jeżeli rząd nie będzie 
przeciwdziałał dumpingowi holen­
derskiemu.

„Bunt kwiatów" był jeszcze je­
dnym drobnym wprawdzie prze­
jawem kryzysu gospodarczego, 
jaki - przeżywają obecnie kroje 
Beneluxu.
(„Litieraturnoja Gazieta", nr 112)

dano. Dlaczego? Bardzo proste: 
książek tych... w ogóle nie ma! 
Nie istnieją, ponieważ nie zosta­
ły jeszcze napisane?

Zresztą, jest to szczegół bez 
znaczenia... Wobec tego, że oso­
by te wpadły w niełaskę sena­
tora Mac Carthy, zatroszczył się 
on o nich z góry — na wypadek, 
gdyby zechcieli coś stworzyć. 
Niech teraz któryś z nich spró­
buje napisać książkę, niech spró­
buje ją wydać - nic z tego nie 
będzie: została ona zakazana 
zaocznie, zanim jeszcze ujrzała 
światło dzienne. Technika o- 
strożności doprowadzona, zaiste, 
do fantastycznych rozmiarów.

Komentując ten nowy paro­
ksyzm wstecznictwa I tępoty, ame­
rykański dziennik postępowy 
„People's World" ironicznie radzi 
Departamentowi Stanu umieścić 
na „czarnej liście" — obok nie 
napisanych jeszcze książek — 
również nazwisko jeszcze nie u- 
rodzonych autorów — „aby w ten 
sposób zapewnić całkowite bez­
pieczeństwo"...

Zdobywajcie 
SPOi

JÓZEK, niby chłop z cie- 
Ij bie nieglupl, a przecież 

wszystkiego nie rozu­
miesz. Dobrze, że dziś ktoś z 
miasta przyjedzie, to nam 
wszystko wytłumaczy, a potem 
całą gromadą pogadamy...

Ożywioną rozmową, prowa­
dzoną w świetlicy wiejskiej, 
przerwało wejście mężczyzny z 
teką.

— Czołem, obywatele. Dlacze 
go was tak mało? Boję się, że 
frekwencji me będzie.

—• Żadnel frekwencji u nas 
na wsi nie ma. Hortensja to by 
ła — stara Falczakowa — ale 
jej się zmarło zeszłego roku. 
Ale inni gospodarze przyjdą, 
bo bardzo ciekawi, co tam no­
wego na świecie.

Jakoż stopniowo ludzie zaczę 
li się schodzić. W szczelnie na 
bitej salce, przy ogólnym zainte 
resowaniu rozpoczął się reierat 
o sytuacji międzynarodowej.

„Obywatele. Świat stał się 
areną polaryzacji sił społecz­
nych, domeną ścierania się 
dwóch linii kierunkowych Na­
szą linię określa polityka zagra 
niczna, będąca integralną czę­
ścią składową programu stratę 
gii i taktyki partii komunistycz 
nych I robotniczych, polityka 
pokoju, uwzględniająca dzia­
łanie obiektywnych praw roz­
woju społecznego, oparta na pod 
stawowych tezach marksizmu- 
leninizmu, na ideologii proleta­
riackiego internacjonalizmu. W 
świecie atlantydów, gdzie poli­
tyka zagraniczna jest koroln- 
tem systemu ucisku i wyzysku, 
/aktorami jej są wyścig zbro­
jeń i militaryzacja ekonomiki, 
które powodują pauperyzację 
ludności. Ale nic nie uratuje 
rozklada/gcej się klasy burżua- 
zyjnej, która stacza się po rów 
ni pochyłej zdrady I zaprzeda­
nia. Konsolidacja pokój miłują 
cych narodów przyspieszy Has

ko kliki imperialistycznych 
podżegaczy I ich ąuislingow- 
skich oportunistycznych pachoł 
ków".

Franek Frąckowiaków aż się 
zadziwił. Ze też w jednej gło­
wie tyle rozumu się mieści! 
Wkrótce od tej mądrości wielu 
zebranym nabrzmiały głowy, 
więc je podparli rękami Niektó 
rzy to nawet oczy zamknęli. 
Miody Majewski — zmyślna be 
stia — wyszedł napić się wody, 
odprowadzany zawistnymi spój 
rżeniami Musial mleć chyba 
duże pragnienie, bo godzinę nie 
wracał

„... tlguranci Fllcków, Thys­
senów i Pierdemengesów oraz 
ich mocodawców zza oceanu — 
Rockefellerów, Morganów i Du 
Rontów — przy poparciu 
zdrajców narodu francuskiego, 
spadkobierców Petain ów i La- 
valów, wyrazicieli interesów 
Comite des Forges, głosząc de 
magogiczne hasło lebensrau- 
mu, montują neohillerowskl 
Wehrmacht, którego celem jest 
nowy Drang nach Osten. Ale 
plany kliki adenauerowsko- 
ollenhauerowsJtich rewanży- 
stów spalą na panewce. Nie po 
wtórzy się rok 1933. "

W oczach starego Macieja 
głowa referenta zaczęła puch­
nąć, dosięgła pułapu i rozpły­
nęła się w mlecznej mgle, zza 
której dobiegały wyrazy: 
„...Vletminh... Zaibatsu... Hukba 
lahap... Aramco... Mossadegh .. 
Laniel... Jouhaux... Force Óuv- 
riere..- Cagou/ardzi... de la Ro- 
que... Blum... de Gaulle... Ana- 
conda Copper..- 1. G. Farben... 
United Fruit..."

Z piersi słuchaczy wyrwało 
się westchnienie ulgi, kiedy po 
retrospektywnym rzucie oka na 
dziele lormacji społecznych, po 
błyskawicznie skrótowym omó­
wieniu zasad materializmu ll/o- 
zoflcznego, mówca wylądował 
efektowną cytatą.

— Czy są pytania?
— Co mv tu w naszej wios­

ce mamy robić, żeby był pokój?
— Cóż, pytanie obywatela 

wydaje się jasne. Zastanówmy 
się najpierw, jak świadomość 
określana przez byt, z kolei 
staje się siłą materialną...

Mimo zachęty dyskusji nie 
było.

— Zebranie się udało — 
myślał prelegent- — Szkoda lyl 
ko, że ludzie tacy bierni I nie 
zdradzają żadnego zaintereso­
wania...

TRL

Notatkę pod tym samym ty 
tulem zamieściliśmy przed kil 
koma miesiącami, apelując Je­
dnocześnie do PKKF-u o Inter 
wencie. O tym, że antagoni­
zmy między 61awneńsklmi ko­
łami: Kolejarzem I Ludowym 
Zespołem Sportowym Istnieją 
nadal świadczy m. in. list. Jaki 
otrzymaliśmy od kibiców epor 
towych ze Sławna.

W liście tym czytamy: ,,Dru 
żyny piłkarskie obu kój wystę 
ou la w klas'" B W drużynie 
LZS-u gro kliku bv!ych graczy 
Ko!elarza: Mirowski. Gler-
czuk. Miłósz i inni. Po zdoby 
clu HI miejsca na Ogólnopol­
skiej Spartakiadzie Wsi. LZS 
Sławno przystąpił do kapero 
wanta graczy do swej druży­
ny.

Nie tedy droga do podnie­
sienia poziomu gry wiejskiego 
zespołu, towarzysze z rady 
LZS. Abv ugruntować swe suk 
cesy, trzeba pracować sumien­
nie 1 dbać o wychowanie mło 
dych zawodników.

„Swego czasu — plezą da­
lej autorzy listu — Kolejarz 
też prowadził „akcję werbun­
kową" tego rodzaju. W rezul-

DzislaJ przy głównej tabli­
cy rozdzielcze| dyżuruje mio­
dy inżynier Łukaszów. Przesu­
wając dźwignie, kieruje on 
wszystkimi agregatami 1 urzą­
dzeniami przełącznikowymi 
elektrowni.

— Stąd liniami wysokiego 
napięcia płynie energia elektry 
czna, która wprawia w ruch 
maszyny i urządzenia w kopal 
nlach węgla 1 zakładach prze­
mysłowych, mechanizmy śluz 
1 stacje pomp Kanału Wolga- 
Don. Zaopatrujemy również w 
prąd okoliczne osiedla — mó­
wi Łukaszów. — Odwiedźcie 
którykolwiek z tutejsżych koł­
chozów czy sowchozów, a do­
wiecie 61ę, jak niezwykle bo­
gate dary otrzymały one od 
Morza Cymlaiisklego.

...Na Jedne| z monumental­
nych wież Zapory Cymlań- 
sklej, wśród ornamentów iz 
brązu widnieje olbrzymi snop 
pszenicy — symbol obfitości, 
symbol przeobrażonej przyro­
dy.

Ten symbol stał się dziś rze 
czywistośclą.

Suchy step za Donem prze­
cięły kanały zraszające, od któ 
rych w różne strony wystrze­
liły odnogi. Życiodajne potoki 
dotarły również do rozległych 
pól kołchozu Im. XIX Zjazdu 
Partit. Przewodniczący kołcho­
zu Kożanow opowiada:

— Dzięki obfitości wody 
otwarły się przed nami perspe 
ktywy wspaniałych urodzajów, 
bogatych plonów zbóż, baweł­
ny, słonecznika, ziemniaków, 
warzyw, owoców. Zbieramy 
dziś po 48 kwintali pszenicy z 
hektara! To nie byle co!

„Pomoc" — pod psem
kanie konserwami tym! karmili 
jeńców niemieckich, a ostatnio 
postonowili „uszczęśliwić" nimi 
mieszkańców Berlina.

„Odbiorcy paczek nie wierzyli 
własnym oczom, oglądając to. co 
otrzymywali w podarunku od bez­
granicznie wspaniałomyślnych A- 
merykanów" — pisze dziennik 
berliński „Neues Deutschland",


